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GALETA NARODOWA. 


We Lwowie, Sobota dnia 11. Lutego 1874. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 


We LWOWIE: Bióra Administracji „lłazety Na- 
redowej” przy ulicy Newaej, ped liczba 281. W KRA- 
KOWIE: Księgarnia Jórafa wdzecka w rynku. WPA- 
RYŻU: na całą Franeją i Anglię jedynie p. patko- 
wnik Raczkeowaki, rue du peat da Ledi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p. Haasenstelm et Vegier, Neuer Markt Nr. 11. 
i A. Oppelik, Wollzeiie, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vegler. 


OGŁOSZENIA przyjmują cię sa opłata @ centów 
ad miejsca ohjęteści jednega wiercza drehnym dru 
kiem, oprócz apłaty stępiowej 36 ct. za każdorarowe 
umieczczenie. 


Listy reklamacyjne aicepieczętowaRe nie ujo- 
gają frankewaniu. 


Mannaskrypta drobne aie rwracaja są, 


lecz by- 
waja niszorone. 


Lwów, d. 11. lutego. 


(Dzieje powstania nowego gab'netu. — Pisma 
węgierskie prowincjonalne niemieckie i Schusel- 
kowska Reform o nowym gabinecie. — Amnestja — 
Odpowiedź Czasowi ) 

W jaki sposób przyszedi do skutku no- 
wy gabinet — jest ciągle zagadką. W wilię 
nominacji nie wiedzieli nie ani p. Potoeki, 
ani nawet p. Biust. Tagespresse podaje na- 
stępującą , zbyt romantyczną wiadomość : 

„Nagle opowiadają teraz, że nowi ministro - 

wie jeszcze w grudnin pracowali nad planem 
utworzenia nowego miuisterjnm. Nikt ich do 
tego nie zachęcał. schodzili się oni na wła- 
sną rękę u p. Jireezka, którego osobistymi 
przyjaciołmi są pp. Hohenwarth, Schaffle i 
Habietinek, i przy obiadach naradzano się 
nad owym planem. Tak też było dnia 20 
stycznia, kiedy to ostatecznie ułożono i na- 
stępnie cesarzowi przedłożono program, który 
w Wiener Zig. z d. T. b. m. jest w zarysach 
podany. Cesarz zdecydował się dopiero wczo 
raj (dnia nie podaje Tagespresse; y. r.). bo 
przed południem ci panowie tak samo nie 
wiedzieli, że zostaną ministrami jak hr. Po- 
toeki.* Dalej p wiada Tagespresse, że według 
zapewnień biurokracji, hr. Hohenwarth nie 
jest geniuszem, ale wie zawsze eo chee, i 
raz się zdecydowawszy, energicznie przepro- 
wadza; mumie nadto trzymać urzęduików w 
ryzie; dr. Jireczek, który miał główną od- 
grywać rolę przy utworzeniu gabinetu, jest | 
co najmniej tyle liberałem, co dr. Hasner; 
dr. Schiffle zaś jest postępowym  liberałem, 
i przez Prusofilów z Wirtembergu wyparty ; 
dr. Habietinek jest konstytncjoni tą i zdol- 
nym w swoim zawodzi»; jenerał Scholl ma 
posiadać talent organizatorski, którego zaiste 
potrzeba, aby wprowadzić w życie landwerę 
w Austrji. 

Kto wie, czy nie okaże się w końcn, 

że obecny skład gabinetu i program jego 
był przez cesarza postanowiony jeszcze za 
jego pobytu w Tyrolu, gdzie długi czas był I 
wolny od wszelkich wpływów, kiedy towa- 
rzyszyła mu tylko cesarzowa i najbliższe 0- 
toczenie dworskie, i p. Lonyay, nim wyje- 
chał do Florencji. 

Jaką rolę grał w tej sprawie p. Beust ? 
Na pierwszą wiadomość o skladzie nowego 
gabinetu, Nowa Presse zapowiedziała, że i 
dnie p. Beusta są policzone. gdyż po nomi- 
nacji gabinetu ezeskiego i klerykalnego, nie- 
podobmy'aby sięrutrrzymał ten, co napisał 
znany list do p. Riegera. Nazajutrz ogłosiły 
pisma wiedeńskie, że p. Beust podał się do 
dymisji, i że zapewne posadę jego obejmie 
hr. Szeesen. Ale Tagespresse pisze: „Jeden 
z naszych dobrze informowanych korespon- 
dentów donosi nam: Wiadomość o podanin 
się hr. Beusta do dymisji, polega tylko na 
domyśle, ale nie na fakcie. Na domyśie — 
bo w samej rzeczy panował d. 6. w kołach 
kancelarji państwa wielki niesmak, który 
podobnych wypadków domyslać się kazał. 
Dla hr. Beusta była bowiem nominacja no 
wego gabinetu taksamo niespodzianką, jak 
dla wszystkich, a w okoliczności, że wszyst- 
kie poprzednia rokowania trzymano przed 
pim w tajemnicy, musiał on widzieć oznakę 
że utracił zanfanie monarchy. Hr. Beust też | 
udał się z tem do ecsarza, który go jednak 
w wyrazach najłaskawszych uspokoił. Cesarz 
zapewnił, że z umysłu pomiuął p. Beuste, 
bo mu wiele na tem zależało, aby go zno- 
wu nie A eee aa że przekraczając swoją 


Obrazki z Francji. 


Dobroczynność wo mp yżu oblężonym. 


Paryżanie są ludem niezmiernie czułym 
i miłosiernym. Nieszczęście, nędza znajdo 
wały tam zawsze serca litościwe i dłoń sko- 
rą do pomocy. Dobroczynność Paryża sta- 
nowiła więe dobrą, światłą stronę tego mia- 
sta rozkoszy i zbytku. 

Niedola wszelkiego rodzaju jaka spadła 

w skute- oblężenia przez Niemców na tę 
stoliók z dwumilionową ludnością, podrożenie 
wszystkich produktów potrzebnych do życia, 
a w końcu głód pomiędzy uboższą ludno- 
ścią, otworzył przed zamożniejszymi azero: 
kie pole do kształcenia w sobie enoty do: 
broczynności, Jakoż przyznać trzeba, czynili 
wiele, bardzo wiele dla ubóstwa. Ci. co mie- 
li zapasy żywności w domach, chętnie dzie- 
lili się z tymi, eo nie mieli kawałka chleba 
do ust włożyć. Urządzano loterje, koncerta, 
dramatyczne przedstawienia na dochód u- 
bogich. 

Artyści nie odmawiali swego udziału i 
prócz jednego wszyscy wspaniałomyślnie o 
fiarowali swą pomoe. Ten jeden — był to 
sławny śpiewak. Zaproszony do spiewu w 
koncercie dbroczynności, zażądał jako wy- 
nagrodzenia... worka ziemniaków. -Worek 
ziemniaków... jakież to przesadzone żądanie! 
W czasie oblężenia workiem ziemniaków 
możeby zapłacono spiew panny Nilson albo 
Patti, ale spiewak musiał się zadowolnić 
pół workiem i za szczęśliwego się uważać, 
że mu tyle udzielono. Zły przykład jaki dał 
spiewak, nie znalazł naśladowców. Zasadę 
bezpłatnego udziała w przedstawieniach na 
dobroczynność utrzymano do końca, 

Na Nowy rok jest we Francji zwyczaj 
dawania podarunków znajomym, służącym i 
ubogim. Panie, które należały do stowarzy- | 
szenia niesienia pemocy rannym  wojowni- 


tawakie.* — Nam się zdaje, że wiadomość, 
jakoby hr. Beast przed d. 4. bm. nie zgoła 
nie wiedział o składzie nowego gabinetu. że 
zatem nie przyczynił się do jego utworzenia, 
jest tylko bąkiem nmyślnym. Hr. Beusi chce 
się zasłonić przed centralistami, a centrali- 
ści umyślnie temu bąkowi dają wiarę, aby 
wpoić w swoich zwolenników, że i kanclerz 
państwa jest przeciw gabinetowi „ Habietinek- 
Jireczek.* Nie rozamiemy, dlaczego by p. 
Beust, zwyciężywszy tsk świetnie z swoją 
polityką w obu delegacjach, miał się poda 
wać do dymisji w skutek ostatniej zmiany 
gabinetu przedlitawskiego. 

Jaki udział mieli Węgrzy w utworzeniu 
nowego gabinetu przedlitawskiego, trudno 
| powiedzieć. Że wiedzieli o nim eoé więcej 
i wcześniej, niż wszystkie inne koła, to jest 
rzeczą pewną. Dowodzi tego już znany nam 
artykuł Pester Lloyda. Wszystkie pisma wę- 
gierskie w tem się zgadzają, że gabinet ten 
jest tylko przechodowym, że trzeba zresztą 
, czekać na jego czyny Do tego samego ro- 
| zaltata przychodzi i Pester Lloyd, chociaż w 
sposób oryginalny i ostatecznie dla centrali- 
stów nie bardzo miły. Dowcipkuje on z ga- 
bineta Hohenwartha, gdyż uważa naczelnika 
za nltramontana — eo jest fałszem. bo on 
jako namiestnik Wyższej Austrji nalegał na 
ukarame bisknpa linekiego i z powodu 
wzmianki o $. 19 koustytueji w programie 
ministerjalnym, gabinetowi imputuje dążuo- 
ści federalistyczne, choć ten paragraf jest 
antifederalistyczny i przez centralistów uło- 
‘żony i broniony; prawi o uniesieniu Cze 
chów z nominacji HBabietinka i lireczka choć 
rzecz ma się wcale inaczej — i t. d. Mimo 
to jednak Pester Lloyd tak kończy: „Jeżeli 
; czyny nowego ministerjam będą lepsze, niż 
przypuszezamy. to uznamy to otwarcie i po- 
minięcia pp. Giskry i Herbsta nie będziemy 
uważali za taki błąd, iżbysmy nie mieli po 
słuszności pochwalać zasłag tam, gdzie się 
one rzeczywiście okażą.* 


Z niemieckich pism prowincjonalnych, 
ultracentralistyczne oczywiście pienią się od 
| złości; reszta przemawia w tym dachu eo 
| pisma węgierskie i Tagespresse. Ciekawe jest 
danie Schuselkowskiej Reform. Powiada ona: 
| 


kompetencję, mieszał się w sprawy przedli- 
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„Ekseellencje wiernckonstytueyjne, będące u 
steru, spotęgowały nieszczęście Anstrji, a 
gdy nadto i następnie słowem i czynem do- 
wiodły, ze z własnej wej bistor ji" ńiezego 
nie chcą się nauczyć. więc musi nam być 
miłym każdy nowy gabinet, po którym przy- 
najmniej spodziewać się moźna naprawy sto- 
sunków Austrji. Pochwalamy myśl utworze- 
nia gabinetu, po nad stronnirtwami stojące: 
go, bo gdzie są dwa stronnictwa, które się 
nie czubią, ale ugody pragną, tam koniecznie 
tylko bezstronnych ludzi można wybrać na 
pośredników. A jeśli w Austrji ma być za- 
chowaną zasada konstytucyjna, że gabinet 
musi być parlareentarnym, to trzeba wprzódy 
utworzyć parlament istotny, tj. powszechnie 
uznany i obesłany.* Jako ważne podnosi 
Reform, że program ministerjalny powiada, 
iż nie die bestehende Verfassung, ale „das 
bestehende Verfussungsrecht ist der PRZE. auf 
welchem die Regierung steht“; że dalej wnio- 
ski rządowe względem zu, ełnego równoupra- 
| wnienia plemion, będą nietylko Radzie pań- 
stwa ale i sejm om przedłożone. Opowiada 
przytem Schuselka fakt ciekawy. Oto w o- 
! statnich dniach centraliści byli pewni, że 
AMB | MERES KAŻE kai O KE 
kom, pi: gó. WANEKO na pomysł urządzenia wystawy 
dobroczynnej na Nowy rok. Dochód ze sprze- 
daży fantów miał pójść na zakupienie poda- 
runków dla rannych. 


Pomysł ten bardzo się podobał paniom 
paryzkim. Ze wszystkich części miasta nad- 
syłały przedmioty na wystawę, którą urzą- 
dzono w wspaniałych salonach pałacu mini- 
stra oświecenia publicznego. 


Wystawa ta była jedyną w swoim ro- 
dzaju. Obok najpiękniejszych dzieł sztuki, 
znajdowały się przedmioty do kuchni po- 
trzebne. W prześlicznym ze srebra koszyku 
leżało cokolwiek ziemniaków. Obok elegance- 
ko haftowanych chusteczek  batystowych, 

znajdował się smakowity kapłon. Owe je- 
dwabne z kutasami woreczki, w których 
słynny cukiernik Siroudin sprzedawał zwy- 
k enkierki, napełnione były mąką. Wśród 
| barwistych kwiatów dostrzedz można było 
zakonserwowane mięso a w złocistej klatee 
gruchające gołębie. 

To pomięszanie przedmiotów pięknych 
z użytecznemi przedstawiało stan miasta 0- 
blężonego. Gdy blady głód przechadzał się 
po ulicach, rzeczy kuchenne stały się pię- 
knemi, bochenek chleba więcej wart niż 
Madonna Rafaela, którą były król neapoli- 
tański w Luwrze wystawił roku zeszłego na 
sprzedaż za milion franków. 

Pospolitość wystawionych przedmiotów 
bynajmniej nie raziła, tak bowiem  gustow- 
nie były ułożone, że całość wystawy czyniła 
wrażenie nietylko piękne ale i wspaniałe. 

Do korzystnego wrażenia przyczyniła 
się także nie mało ta okoliezność, że na pa- 
nie, sprzedające wystawione towary, wybra- 
no kobiety pełne wdzięków albo znakomite. 
Ich grzecznemu „przemówieniu każdy ulegał 
i nie targując się, kupował zalecony kalino- 

wemi ustami towar. 


| Pierwszego dnia sprzedśły panie towa- 
rów za 18.000 fr. Całkowity zaś dochód z 
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nowy gabinet będzie utworzony z dawnych 
btirgerministrów, a nawet dnia 6. wieczór, a 
więc w wilię ogłoszenia nominacyj, ktoś, „eo 
zwykle dobrze bywa informowany, zapewniał, 
że Giskra, który swoją krytyką budżetu woj- 
skowego i odsłonięciem swej ścisłej przyja: 
Źni s p. Bismarkiem wielką aureolą się oto- 
czył, nietylko znowu ministrem, ale nawet 
ministrem- -prezydentem zostanie.” 

Podajemy tu jeszcze ciekawy telegram 
Nowej Pressy s Pragi dnia 8. bm.: „Zape- 
wnisją tu z najlepszego źródła, że hr. Beust 
zeszłego wtorku (dnia 31. styeznia) zdawał 
cesarzowi sprawę co do krizys gabinetowej, 
i zakończył wnioskami, które właśnie Wiener 
Ztg. ubwieściła. Tutejsze koła namiestnietwa 
niemniej niespodzianie zaskoczyła zmiana 
gabinetowa. Ogólnie uchodzi tu br. Helfert, 
protektor Halietinka i Jireczka, za kiero- 
wnika w rokowaniach z nowymi ministrami.“ 

Amnestja najnowsza różni się mocno od 
poprzednich. Wyklncza ona przestępstwa pra- 
sowe, popełnione na ezci osób prywatnych, 
i obejmuje nietylko przestępstwa prasowe, ale 
także i polityczne. Rozciąga się ona głó- 
wnie na osoby, których poprzednie gabinety 
ułaskawiać nie cheiały, mimo wszelkieh bła- 
gsh, jak np. socjalistów w Wiedniu, Neusta- 
dzie i Graeu, tudzież przestępców prasowych 
czeskich, dalej muóstwo osób, które sknt- 
kiem dziecinnego wieku albo. niskiego wy- 
kształcenia stały się męczennikami polity- 
cznymi, mianowicie w Czechach. W samej 
Pradze uwolnionyeh będzie przeszło 40 osób, 
między tymi maley z procesu Kerbera i taj 
nego stowarzyszenia Blanik, dalej 45 ezłon- 
ków besedy w Żiżkowie, ezłonkowie 25 Rad 
gmiinych w powiecie Weisswasser, i człon- 
kowie wielu innych Rad gminnych i powia- 
towych. 

Namiostnik Czech, osławiony w Galicji 

. Mensdorff, zasłabł na odrę tak moeno, że 
f 8. bm. musiano go zaopatrzyć św sakra- 
mentami. 

Czas występuje przeciw naszemu zdaniu 
o wyborze hr. Ad. Potockiego na delegata 
krakowskiego do kraj. Rudy szkolnej. Nie- 
stety, Czas nie zbija naszych zarzutów, tyl- 
ko skomponował sobie inne, o których my- 
śmy nie myśleli, i przeciw tym własnym 
wiatrakom walezy, że aż miło! Myśmy wcale 
nie dlatego skarcili ten wybór, że wybrany 
jest hrabią i ma majątek, i wcale nie 
pomawialiśmy p. Ad. Potockiego, jakoby gar- 
ngl synekury, t. j. posady bez pracy a do- 
brze płatne. Jako ezłonek kraj. Rsdy 
szkolnej p. Potocki nie mógłby nawet otrzy- 
mać płacy. Nie pomawi liśmy go także o 
próżną ambieję. bo posada radey szkolnego 
bynajmniej nie jest ezczym tytułem. 


Ilustracja gospodarki moskiewskiej. 


Przez wiele lat niewoli naszej mieliśmy 
sposobność przyzwyczaić się do nadnżyć, 
popełuianych w Polsce przez czynownietwo 
moskiewskie, bezprawia więc Moskali są już 
dla nas czemś zwyczajnem, że tak powiemy, 
cezemś obowiązkowem, sądzimy jednak, iż 
dla Czechów, lguących obecnie do Moskwy, 
nie będą bez interesu wiadomości o we 
wnętrznych stosunkach Moskali. Qzerpiemy 


je z organów moskiewskich, tem więcej więc-| zajęła ona 
zasługują one na uwagą 

Naczelnik permskiej administracji poza: 
zdrościł carowi samowładztwa, lekceważąc 


Ranni więc 


wystawy wynosił 100.000 fr. 
dużo zyskali. 

Ceny towarów były ogromne. Za książ- 
kę dla dzieci z obrazkami, dał ktoś 100 fr., 
prawda, że na tej książce Vietor Hugo na- 
pisał te słowa: „Qui donne aux pauvres, 
prote a Deu.“ Zona ministra Jules Simona 
za pudełko zwyczajnych cygar, które także 
stały się rzadkością, wzięła 1000 franków. 
Małe pudełeczko z soczewicą kosztowało 25 
fr; wiązka rzodkiewek 20 fr.; dwa salery 
50 fr. a trzy kapłony 200 franków. Za 
szklankę wina szampańskiego z piwnic tuile- 
ryjskich płacono 10 fr. 

Jedua z pań wystawiła na sprzedaż 
funt świeżego masła  Tłamy ludzi stawało 
przy maśle i przypatrowało mu się z cieka- 
wością, jakby go nigdy nie widzieli. Ponie- 
waż zaś masło w oblężonym Paryżu należa 
ło do najrzadszych produktów, którego ku- 
pno stanowiło zbytek, jakiego sobie mogli 
dozwolić tylko milionowi ladzie, więc też 
ów funt na wystawie, prawie na wagę złota 
kupionym został. 

Rówuież ciekawym przedmiotem jak 
masło, była owca żywa, postawiona w altan- 
ce z brabanekich koronek i jedwabin. Z po- 
czątku myślano, że to jest wypchana owca. 
Gdy jednak poozciwe zwierzę zaezęło be- 
czeć i inne znaki życia dawać, radość szcze- 

gólniej pomiędzy dziećmi była ogromna. 
Matki prowadziły je za rączki i dotykając 
się wełny mówiły: „Przypatrzeie się dobrze 
temu zwierzęciu, nazywa się owca. Robią z 
niego baranią A, której już cztery mie- 
siące nie jądłyście.* Jakiś amator kupił nie- 
szczęśliwą owcę za-500 franków, ale musiał 
ją na wystawie zostawić aż do zamknięcia, 
bo ciekawi za oglądanie jej osobno płacili. 

Pomiędzy bogaczami, którzy - hojnie za 
towary pieniądzmi sypali, szczególną szczo- 
drobliwością odznaczył się Rochefort, wpraw- 
dzie nie bogacz, ale człowiek, któremu „La- 
tarnią* zawsze podostatkiem dostaroza "pie- 


przeto uchwały rządu, wszelkim instytucjom 
kolegialnym, gdy te były mu nie na rękę, od- 
jął nadane znaczenie i z chwilą objęcia sa- 
trapiej swej władzy, ogłosił się nieograni- 
czonym zwierzchnikiem i wykonawcą woli 
carskiej. Po wielu latach dopiero ear mo 
skiewski powziął o tem wiadomość, a w za- 
miarach permskiego samowładzcy uznawszy 
dążność skierowaną do umniejszenia jego 
samowoli, wysłał na rewizję do Permu sena- 
tora Kluszyna. 

Z sprawozdania, jakie ogłaszają o czyn. 
ności petersburgskiego wysłańca Birż. Wied. 
wyjmujemy niektóre szczegóły. Brzmią zaś 
one według dosłownego tłumaczenia jak na- 
stępuje : 

Rząd gabernialny w Permie utracił 
wszelkie znaczenie, isprawnicy (naczelnicy 
powiatów) nie odpowiadali na wezwania je- 
go, a tylko komunikowali się wprost z gu- 
bernatorem. Na rozkazy rządu nigdy nie 
zwracano najmniejszej uwagi. I tak np. rząd 
gubernialny wyznaczył śledztwo w sprawie 
nadużyć „isprawnika* Mitjaszewa, a jedno- 
cześnie otrzymał tenże nagrodę za odznacze- 
nie się w służbie. To samo zdarzyło się z 
„isprawnikiem* Petrowem. Rząd gubernialny 
krasnoufimskiemu isprawnikowi udzieli} 7 
nagan, a w zamian pociągnięcia go w myśl 
istniejących praw do odpowiedzialności, o- 
trzymał on order zasługi. Gabernator perm- 
ski, mając bezwzględną ufność do urzędni- 
ków polieyjnych, nie zwracał uwagi żadnej 
na wnoszone na nich skargi. 

Powiatowe urzędy naśladowały guber- 
nialne. „Isprawnik* Werhotosski, zamieszkując 
w Tahile, nigdy nie zgłaszał się do urzędu 
swego a posyłał tylko rozkazy. W liczbie 
podobnych roskazów znajduje się rozporzą- 
dzenie. według którego obywatele z za Ura- 
la, mają być za karę posyłani na osie- 
dlenie do Moskwy. Cokolwiek robiło się w 
rządzie gubernialnym, to z ścisłością powta- 
rzały jeszeze niższe urzędy administracyjne. 
Nawet pisarze gminni naśladowali guberna- 
tora w arbitralnem postępowaniu. 

Gubernator poleeił w osobnem rozporzą: 
dzeniu, aby nie stosowano się do istniejących 
praw co do aresztu Osób, oskarzanych o 
przestępstwa, lecz przez wzgląd na spokój 
kraju, zezwolił aresztować dowolnie wszy- 
stkich, choćby nie było żadnych kn temu 
poszłak sądowych. 

Kontroli w Permskiej gubernii przez lat 
kiika nie było żadnej nad czynnościami u- 
rzędników. Toteż pozostawiono bez uwagi 
wszelkie przedstawienia pobocznych władz 
nawet wyższych instytucyj, eo do nadużyć 
miejscowych urzędników. Podwładni pozwa- 
lali sobić szydzić z wszelkich usiłowań skie- 
rowanych do kontroli ich czynności. „Ispra- 
wnik* Mitjaszew, wierny typ permskiego ispra- 
wnika, kiedyś przedstawił utrzymującemu u- 
rząd pocztowy do wyboru, zapłacić 300 r. 
kary, lub dać się wysiec rózgami, a ten wy- 
brał to ostatnie, jednakże później skarzył się, 
iż został obitym. Na zapytanie więc rządu 
gubernialnego, isprawnik odpowiedział, iż 
kazał on w istocie wysiee właściciela poczty, 
ale jedynie dlatego, iż ten prosił go o to. 

Rezultatem takiego porządku rzeczy, jaki 
-istnieje w Permskiej gubernii, było to, że 
pierwsze miejsce w kategorji 
przestępstw. W 1869 roku przestępstw kry- 
+ minalnych w Permskiej gubernii było 4 razy 
więcej jak w 1867 roku. Wykroczeń z po- 


niędzy. Za szklankę v wina z piwnicy | eksce- 
sarza, którego potęgę pierwszy swemi dow- 
cipkami podkopał, zapłacił 100 franków. Za 
pozwolenie przymierzenia pruskiego chełma, 
który był także na wystawie, złożył jako 
prawdziwy „galant“ u stóp pięknej kupco- 
wej 500 franków. 

Jakiś hrabia za szklankę herbaty, podał 
swój woreczek z pieniądzmi młodej szafar- 
ce, prosząc, ażeby sama wsięła sumę jaką 
się jej podoba Panienka wytrzęsła z wo- 
reczka 3000 fr. i oddając pusty woreczek 
hrabiemu, serdecznie w imieniu rannych po- 
dziękowała. Była to z pewnością najdroższa 
herbata na Świecie. 

Podobna sprzedaż nazywana ventą, od 
lat 39 odbywała się co rok w mieszkaniu 
książąt Czartoryskich w hotelu Lambert. 
Urządzało ją Towarzystwo dobroczynności 
Dam Polskich w Paryża i zapraszało na nią 
kwiat arystokracji francuzkiej. Świetność 
polskiej sprzedaży ściągała zawsze mnóstwo 
znakomitych ludzi do hotelu Lambert i przy: 
nosiła Towarzystwu rocznego dochodu około 
50.000 franków. Z samy w ten sposób ze- 
branej panie dobroczynności zaopatrywały 
biednych w chleb, dawały kartki na objady, 
płaciły za lekarstwa emigrantów i w osta- 
tnich latach utrzymywały tak zwane koszary 
polskie. gdzie znajdowali schronienie ci, co 
nie mieli czem mieszkania zapłacić, 

W tym roku z powodu oblężenia oraz 
wyjazdu ⁄ Paryża prezesowej Towarzystwa 
dobroczynności i właścicielki pałacu. Lam- 
bert: hr. Izabelli Działyńskiej, nie było pol- 
skiej venty. Może panie nasze urządzą ją 
w kraju. 


VI. 
Wierny pies. 

Biniu było to sobie psisko bardzo brzyd- 
kie, ale bardzo przywiązane do swego wia- 
ściciels. Poszedł za nim w szeregi i nie o- 
puszezał go ani na biwaku ani w Litwie. 
Na biwaku ogrzewał nogi pana, który też 
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wodu nadużycia majęiności i funduszów kas 
rządowych w ciągu roku, okazało się w o- 
statnim czasie do 6000. 

Urzędniey polieyjni kazali się zawsze 
wozić bezpłatnie mieszkańcom, a z kasy po- 
bierali zwrot kosztów podróży. Urzędnicy do 
szezególnych  poruczeń przy  gubernatorte, 
chociaż pozostawali na miejscu, zawsze li- 
czyli sobie djety, uważając się iż 8ą na ko- 
misarjach. 

Permska policja szukała po całem im- 
ja ady zabójeów jakiegoś urzędnika; zdo- 
łała ona pochwycić w Chorkowie 2 osoby 
o to podejrzane, itakowe odstawiła do Perm- 
skiego sądu. Leez cóż okazało się? Sąd prze- 
konał się, iż zabójstwa podobnego wcale nie 
było (policja dla możności policzenia sobie 
kosztów, wymyśliła rozmyślnie fakt nie- 
istniejący). Włościanie byli zmuszeni od: 
bywać roboty przy drogach w naturze, od- 
ległych o kilkaset wiorst od miejsca ich za- 
mieszkania. Gdy temu wydołać nie mogli, 
bo im wreszcie nawet tego nie pozwolono, 
nakładano więe na nieu drogowy podatek, 
za który polieja wynajdowała przedsiębior- 
ców, którzy z nią dzielili się zyskiem. Jeden 
z utrzymających poezię, w czemś niepodo- 
bał się „isprawnikowi,* a więc ten nnie- 
ważnił z nim zawarty kontrakt i przez trzy 
tygodnie trzymał go w areszcie. Włościanie 
zanoszący jak  majsprawiedliwsze skargi a 
nawet pokorne prośby , przez administrację 
uważani zawsze byli za buntowników, a 
jako taey surowo byli karani, więzieniem 
lub wysłaniem na osiedienie. więzienie 
w perskiej gubernii było rzeczą dość zwy- 
kłą. Nie raz w kajdanach trzymano takie 
osoby, na które sąd po rozpatrzenia sprawy 
nie znajdował najmniejszego poszlaku winy. 
Zdarzył się nawet wypadek, iź przy rewizji 
wykryto w więzieniu włościanina Ikowlewa, 
o który.« niepodobna było dowiedzieć się 
jak dawno, przez kogo i dla czego został 
uwięzionym. 

Włościanin każdy oskarzony o to, że z 
„isprawnikiem* w rozmowie nie zachował na- 
leżytej przyzwoitości, nie tylko dostawał się 
do więzienia, ale był na Sybir zsyłanym. 
Dla takich osób policja przygotowała oso- 
bny rodzaj paszportów. Sześćdziesięcioletni 
starce z żonami bez powodu z największymi 
przestępcami posyłani byli pod eskortą na 
Sybir. Pod pretekstem, że ktoś tam odda- 
wał się poszukiwaniu złota , polieja wpadała 
do damów prywatnych, więziła, okuwała 
w kajdany, zabierała majątki. Tak było 
między innemi z kupcem W. Cielesne kary 
były w większem jeszcze użycia jak areszto- 
wania. Nie tylko wszyscy urzędniey poli- 
eyjni, ale pisarze gminni, i sołtysi przyswo- 
ili sobie prawo do bicia rózgami kogo im 
się podoba. A siekli tych nawet, co byli 
od kary cielesnej z prawa wyjęci. Jeden 
z pomocników „isprawnika* bez litości ; wy- 
giek] rózgami mieszezanina, za to, iż ten 
nie enciał mu posłać, otrzymawszy rozkaz, 
swej szesnastoletniej córki dla rozpusty. Ka- 
towanie rózgami nieraz odbywało się massą. 
Jakiś n. p. transport nie mógł na ezas zje- 
chać z drogi isprawnikowi, za to więc 40 
farmanów zostało wysieczonych rózgami, a 
to tak bez litości, że jeden z nich nie roko- 
wał nadziei życia. Sędzia pokoja wniósł 
skargę, iż dwóch dorożkarzy zostało obitych 
w sposob oburzający przez isprawnika za to, 
że złą mieli uprząż, Sledztwo fakt potwier- 


za to dzielił się z nim chudą swoją żołnier- 
ską strawą. 

W bitwie pod Patay żołnierz i jego pies 
ranieni zostali jednym kariaczem i porzuceni 
pomiędzy zabitymi. 

Ambulans fraBenzki przechodził przez 
krwawe pole i zbierał żywych; zabrał też i 
naszego Żołnierza ciężko ranionego. Binia, 
który na pamiątkę Prasakom zostawił na 
polu bitwy kawałek łapy i jedno ucho, uty- 
kając szedł z wolna za wozem, na którym 
złożono jego pana. Odesłapy do jednego z 
szpitali vamiejskich w Bordeaux, żołnierz 
umarł z ciężkieh ran za ojczyznę poniesio- 
nych. Smutuy był jego pogrzeb. Za tramną 
pokrytą sztandarem Rzeczypospolitej szło na 
ementarz kilku ludzi, i biedny kulawy 
Binia. 

Na cmentarz nie pnścili grabarze wier- 
nego psa. Powrócił więe nocą i poł żył się 
przed jego bramą. Latarnia zagasła przy 
drodze ementarnej i śnieg zaczął pruszyć 
wielkiemi kawałami, Biedny Binin wydawał 
Żałośne jęki ale się nie raszył z pod bramy. 
Śaieg padał ciągle, głos psa stawał się oo- 
raz słabszym, s w końcu ustał, cisza mastą- 
piła i tylko wiatr przeciągle świszczał po- 
między gałęziami drzew obnażopych z emen- 
tarza. 

Gdy się już dzień zrobił, chłopey przy- 
biegli pod ementarz bawić się śnieżnemi ku- 
lami. Zbliżyli się do małego wzniesienia, 
które im obieeywało dużo śniegu do robie- 
nia kal. ale, zaledwo zgarnęli kilka garści, 
cofnęli się, zobaczywszy w lodowatym calu- 
nie zmarzłe ciało wiernego psa. Był to Bi- 
niu. Obaj przyjaciele połączyli s'ę znowu. 

VII. 
Prezentacja. 

Niemcy w Alzacji szukają sposobów 
zbliżenia do siebie miejscowych mieszkańców. 
Ogłosili ieh za swoich rodaków, gdy ci nie 
o mich wiedzieć nie eheą i uważając się za 


dziło, mimo to sędzia skarzący dostał naga- 
nę za mieszanie się w rzeczy nie swoje... 

Do permskiej gubernii po powstaniu 
wielu z naszych rodaków było na osiedle- 
mie zesłanych — jeżeli więc po zwierzę- 
cemu obchodzono się z Moskalami, to mniej 
jeszcze bezsprzecznie czynnowniey moskiew- 
sey mieć musieli względności dla naszych 
ziomków ? Moskale sierdzą się, gdy ich ludy 
zachodniej Europy nazywają barbarzy heami, 
postępowanie ich jednak całe nie pozwala 
na danie im innej nazwy. 


Przegląd polityczny. 

Kerespondent wersalski do Daily Tele- 
graph pisze, że podczas pobyta w Wersalu 
umieszczono p. Jules Favra wprost pod po- 
kojami p. dyrektora policji dra. Stiebera. 
Dodana mu służba oraz gospodarz domu byli 
agentami policyjnymi i strzegli go jak oka 
w głowie. Mer Wersalu starał się dwa razy 
uzyskać do niego przystęp, ale p. minister 
pruski spraw zagranieznych ostrzegł go pod 
karą więzienia, aby tego nie próbował raz 
trzeci. Z p. F:vrem obchodzono się z naj- 
wykwintniejszą grzecznością, ale ani chwili 
nie zostawiono go bez nadzoru. Widocznie 
więc Bismark kłamliwem przedstawieniem 
wypadków wojennych starał się uzyskać zgo- 
dọ Favra na stawiane warunki. 

W Szwecji i Norwegii wywołała wiado- 
mość o kapitalacjj Paryża boleść ogólną. 
Najpoważniejszy organ prasy sztokholmskiej, 
Afionbladet, wyszedł z druku 28. zm. w ezar- 
nej, żałobiej obwódce, a w artykule wstę- 
pnym, pełnym gorących sympatyj dla Fran- 
cji, wzywa wielkie mocarstwa Europy, by 
nie pozwoliły na zgnębienie zwyciężonych i 
samowolne narzucanie im ohydnych warun- 
ków pokoju przez hr Bismarka, który so- 
bie, zdaniem Aftonbladet, rolę dyktatora eu- 
ropejskiego przywłaszeza. 

Na posiedzeniu sejmu berlińskiego mi- 
nister skarbu wniósł projekt npoważniający 
go do udzielenia kanelerzowi Związku środ- 
ków na opędzenie wydatków wojny w ilości 
50 milionów tal. jako zaliczkę. Motywa wnio- 
sku rządowego mówią: Gdy państwo nie- 
mieckie nie posiada legalnej reprezentacji, 
któraby nehwalała jego budżet, przeto musi 
je zastąpić tymczasowo sejm pruski, aby u- 
życzyć środków do prowadzenia wojny do 
ostateczności. Sejm dalej uznał, iż depato- 
wani szlezwiecy Kriger i Ahleman, którzy 
się wzbraniają złożyć przysięgi na konstytu- 
eję, nie mogą zasiadać w izbie. 

Pod datą 12. stycznia 1871 r. Car wy 
dał następujący ukaz o kontrybucji z pol- 
skich majątków. 

1) Zważywszy, że podatek procentowy 
w dziewięciu guberniach zachodnich był 
środkiem tymczasowym, wywołanym przez 
wyłączne ekoliezności. poleca się powstrzy- 
mywać jego pobór stopniowo we wszystkich 
oznaczonych guberniach, w miarę jak dwie 
trzecie przestrzeni własności większych wła- 
ścieli przejdzie na własność niepolskich 
posiadaczy, a liczba tych ostatnich będzie 
nie niższą od połowy wsnystnieh właścicieli 
majątków w gubernii. 

2) Dla zrównania poboru procentów, któ- 
ry się okazuje uciążliwszym w guberniach 
północno-zachodnich i białoruskich i w nie- 
których miejseach na Polesiu w południowo- 
zachodnim krajn: a) podatek procentowy dla 
gubernij: Wileńskiej, Kowieńskiej, Grodzień- 
skiej, Mińskiej, Mohylewskiej i Witebskiej 
zmniejsza Się na r. 1871 do połowy i w ta- 
kim też stopniu zniża się niedobór podatku 
procentowego do r. 1871., b” dla niektórych 
zań miejssowości w Wołyńskiej i Kijowskiej 
gubernii, należących według ustawy z 19. lu- 
tego 1861 r. do gruntów klasy 7 8i9 
zmniejsza się podatek na r. 1871 o 15%, a 
niedobór z południowo-zachodniego kraju do 
połowy. 

3) Ustanowiony w miastach zachodniego 
kraju podatek procentowy na nieruchomości 
należące do osób polskiego pochodzenia zno- 
si się od 1. stycz.ia 1871 r., zachowując go 
jedynie w 0 at SAA 0 y EIC pik. PTO z ia stogunku na nie 


Francuzów z Francuzów z największą pogardą mówią o | pogardą mówią 0 
Niemcach. 

To narzucanie Alzatczykom narodowości 
niemieckiej, przypomina narzucanie naszym 
Rusinom narodowości moskiewskiej Jedno i 
drogie obraża więcej niż gwałty oręża, jest 
bowiem gwałtem moralnym. 

Gwałt moralny, który się nazywa wy- 
narodowieniem, w polityce zamienia się na 
system najsroższego ucisku, w administracji 
na arbitralnośó, w sądownictwie na krzywdę, 
w wychowaniu publicznem na publiczną de- 
moralizację, a w towarzystwie na przy mns. 

Ponieważ atoli towarzystwo najmniej 
zwykle ulega kontroli i nie ma despotyzmu 
tak silnego, któryby opanowawszy domową 
sferę, mógł w niej nczueis i obyczaje regu- 
lować po swojema, więc też na polu stosun- 
ków domowych trzeba najczęściej szukać 
faktów rzeczywistego usposobienia narodu 
będącego w niewoli. 

Niemey ehcą się wcisnąć do domów al- 
zackich i przez towarzyskie stosunki łago- 
dząe nienawiść do siebie, pragną jak naj- 
prędzej stanąć przed światem z faktem zu- 
pełnego porozumienia i zlania się z Alzat- 
ezykami. Porozumienie się i zgoda odjęłaby 
rozumie się. zahorowi Alzacji cechę gwałtu, 
a przedstawiła 80 W Świetle r»rodowej re 
windykacji. 

W jaki sposób Alzatezycy odpycbają 
cisnących się do ich towarzystwa Niemców, 
przekona nas następująca Scena. 

Oficer pruski, stojący na kwaterze w 
domu zamożnej rodziny alzackiej w Sztras- 
burgu, długo nalegał na właścicielkę, ażeby 
go zaznajomiła z towarzystwem u niej bywa- 
jącem. Pani domn uległa prośbom | w dzień 
urodzin jednego z członków rodziny, p02 W0- 
liła ma wejść do sałona. 

W salonie był. zebrana liczna kompa- 
nia. Po zwyczajnych przy wejścia przywita- 
niach, gospodyni domu przystąpiła do pre- 
zentaeji oficera. 


ruchomościach osób, które były wysłane z 
kraju z powodów. politycznych. Niedobór do 
r. 1871 umarza się całkowicie. 


Kronika wojenna. 


Paryż. Moniteur Officiel wychodzący 
w Wersalu umieszcza następująca depeszę 
Bismarka do Favra. 
Wersal 3. 
Panie ministrze | 
Nadesłano mi z Amiens treść wybor- 
czego dekretn, wydanego przez delegację 
rządu obrony narodowej w Bordeanx, który 
wyklucza z obierałności wszystkich, którzy 
byli za cesarstwa ministrami, senatorami, 
radrami państwa lub prefektami, dalej ci 
wszyscy, którzy od r. 1851 kiedykolwiek 
występowali w Moniforze jako rządowi kan- 
dydaci. Wyciąg z okólnika mam w dołą- 
ezonym odpisie, 


lutego 1871. 


Mam zaszczyt zapytać Waszą Ekscelen- ; 


cję, czy pan to uważasz zgodnem z orzecze 
niem konwencji, że zgromadzenie ma być 
„swobodnie obranem* (librement élue) 

Pozwoli mi Wasza Ekscelencja przy- 
pomnieć Jej rokowania, które poprzedziły 
konwencję 28. stycznia.  Wyraziłem już 
wówczas obawę, że przy obecnych okoli 
cznościach trudno będzie zapewnić zupełną 
swobodę wyborów i przeszkodzić wszelkie- 
mn pokuszeniu się na tę swobodę. W tej 
trosce, którą usprawiedliwia dziś okólnik 
Gambetty, zadałem pytanie, czyby nie slu- 
szniej było zwołać Corps Legislatif, które 
Jest władzą legalną, powszechnem głosowa- 
niem obrang. Wasza Ekscelencja uchyliłeś 
tę propozycję i dałeś mi formalne zapewnie- 
nie, że nie będzie żadnego krępowania wy 
borców, i że zupełna swoboda wyborów za- 
chowaną będzie. 

Zwricam się do lojalności Waszej Eks- 
celencji, aby ta rozstrzygnęła, czy w prze- 
rzeczonym dekrecie wyrażone wyjącki całych 
grup kandydatów zgodne są ze swobodą 
wyborów, tak jak tu zaręczoną byłą w kon- 
wencji 28. stycznia. Sądzę, że mogę wyra- 
zić pewną nadzieję, że ów dekret, który 
wydaje się być w niezgodzie ze stypulacja- 
mi konwencji, beż zwłoki cofnięty będzie i 
że rząd obrony narodowej chwyci się środ- 
ków, gwarantujących wykonanie Artykała II. 
konwencji pod względem wolności wyborów. 
Nie będziemy mogli osobom, wybranym w 
warunkach określonym okólnikiem z Bor- 
deaux, przyznać tych przywilejów , które 


ndzielone są w konwencji o zawieszenia | 


broni delegatom zgromadzenia. 
Przyjm Pan i t. d 
o. Bismark. 

Manifest księcia d’ Aumale. 
Organ familii orleańskiej wychodząca w 
Brukseli Etoile Belge ogłasza następujący 
manifest księcia d' Aumale : 

„Panowie wyborey ! Przed czterema mie- 
siącami ofiarowało mi kilku z was głosy 
swoje; nie wiem, czy dzisiaj jeszcze zamie- 
rzacie mi dać takowe. Nie mogę zresztą do 
was przemawiać tak otwareie, tak swobodnie, 
jakbym pragnął, w seren mojem muszę. 0w- 
szem zamknąć wszystkie uczucia, któremi 
jest przepełnione. Nie wiem nawet, czy te 
słów kilka dojdzie do was. Starać się wszak- 
że będę, aby się dostały do rąk waszych; 
bo tym, eo mnie obrać nie chcą, winienem 
daó kilka objaśnień co do dwóch kwestyj 
kardynalnych, jakie w zgromadzeniu owem 
postawione będą: to jest co do kwestji po- 
koju i wojny i co do kwestji konstytneyj- 
nej. Co do punkta pierwszego muszę sobie, 
nie mając ani bezpośredniej, ani pośredniej 
odpowiedzialności za wypadki lub czyny, 
jakie przygotowała wojna i obecne położe- 
nie, zapewnić całą niezależność mego sądu. 
Tem więcej jestem do tego aprawniony nie- 


| 


na; sądzę, że takowa odpowiada aspiracjom 
społeczeństwa demokratycznego a wraz z po- 
rządkiem i bezpieczeństwem zabezpieczyć pi 
zdoła cały postęp, wszystkie swobody Sy- 
nowska to duma i boleść patrjotyczna, z ja- ; 
| kiemi Francję w obecnem jej położeniu po- | 
" równuję z położeniem. owem, w jakiem się znaj- . 
dowała pod rządami mego ojca. Jako mąż | 
mam prawo mieć takie przekonanie, a dziś | 
mniemam, iż jest obowiązkiem moim obja- | 
wió je jako obywatel; nie mięszam się je- i 
dnakowoż do żadnego stronnictwa — nie | 
nbiegam się za żadną wyłączną tendencją. 
W usposobieniach moich, w mojej przeszło- | 
ści, w tradycjach mej rodziny nie znajduje ; 
się nie, coby mnie oddalało od rzeczypospo: 
litej. Jeżeli Francja pod tą formą swobodnie 
i stanowczo chce ukonstytnować rządy BWO- 
je, jestem gotów uniżyć się przed jej wszech- 
władztwem i będę jej uniżonym sługą Mo- 
narehia konstytucyjna czy liberalna rzeczpo- 

przez polityczną rzetelność, cierpli- 
wość, ducha zgody. zaprzanie się, może 
Francja być ocaloną, zrekonstytuowaną i od’ 
rodzoną. Owóż nezucia, które mnie ożywiają: 

Dnia 1. lutego 1871. 
H. d' Orleans, książe d’ Aumale.* 


spolita ; 


asłuówszdiwiE 
"e. k. Rady szkolnej krajowej 


o stanie wychowania publicznego 
w kraju 
w latach szkolnych 1868 i 1869. _ 
(Ciąg dalszy.) 

Elementarz i książki do czytania w ję 
zyku ruskim nległy także pewnym zmianom 
na korzyść. Spostrsegłszy w doty chczasa wych 
znaczne skażenia językowo i niedostatki pod 
względem treści, oddała je Rade szkolna kra- 
jowa do rozpatrzenia komisji, wyznaczonej 
do rewidowania i układania raskich książck 


' szkolnych, na artykuły ześ do nowych ksią: 


czynnością, do jakiej mnie znaglono, kiedym | 


stale domagał się prawa walczenia za mą 
ojczyznę, Co do punktu drugiego oświadczę 
się z całą szczerością. Jeżeli rozważam po 


łożenie Francji, jej dzieje, jej tradycje, wy- , 


padki lat ostatnich, przejęty jestem Eorzy- 
ściami, jakie podaje monarchia konstytucyj- 


= RE a a a a o o © Pan ranki, aekin antoi oficer pruski, rzekła, a t a to sza- 
nowny starzec pan M. L., którego dom spa- 
lony został przez bomby. waszych żołnierzy. 
Jego żona zginęła w pożarze ! 

Oficer ugryzł się w wąs i pokłonił się 
cokolwiek zmięszany. 

O dwa kroki dalej, rzekła gospodyni do 
awojej przyjaciółki : 

— Prezentuję pani oficera praskiego. 
To jest pani B., której dwaj synowie zabici 
zost=li na wałach Sztrasburga przez kule 
pruskie. 

Oficer zmarszczył brwi i rzekł kilka 
pospolitych grzeczności. 

— Panie oficerze pruski, prowadziła 
dalej rzecz swoję gospodyni, przedstawiam 
pana szanownej familii R. Nie znajduje się 
tutaj na nieszczęście w komplecie. Dwaj jej 
synowie słnżą w armii loarskiej, która wal- 
czy z Prnsakami. Trzeei jej syn broni ojczy - 
zny w Paryżu, oblężonym przez Prusaków. 
Ojciec zaś tej familii. starzec, jeszeze pełen 
sił i odwagi, został wzięty do niewoli w u- 
hraniu wolnego strzelca i rozstrzelany przez 
Prusaków. 

Gdy po tak przykrych przypomnieniach 
oficer usiłował czyny gwałtowne Niemców 
wytłumaczyć koniecznością wojenną, pani 
domu przerwała mu słowami: 

— Panie oficerze pruski, pan rozumiesz 


teraz, że nie możesz zasiąśó przy naszym ; 


stole i nie możesz brać udziału w uroczysto- 
ści naszej familii, tek mocno przez rodaków 
pana zasmuconej. 

. odważna patrjotka ukłoniła się, 
żegnając oficera przy drzwiach. 

Oficerowi nie zostawało nio innego do 
Zrobienia, jak wyjść za drzwi, eo też uczy- 
nił „pełen wściekłości i gniewu na nowych 
poddanych swojego króla, pod którego cięż- 
ką ręką wzdychają lndy nietylko nad Re- 
nem i Mozellą, ale także, może jeszcze bole- 
śniej nad Wartą i Wisłą ! 


| 
| 


| 


m e —— 


żek rozpisała 22. lipca 1868 l. 4425 ton- 
kura. Wspomniana komisja przeprowadziła 
poprawę teksta, lecz konkurs na nowe arty- 
kały nie odniósł skutku. 

W nauce rachunków zwraca się baczną 
uwagę na rachunki z pamięci i na prakty- 
czne stosowanie ich do codziennych zajęć i 
potrzeb. Cel ten mają na oku i ćwiczenia ra- 
chankowe piśmienne. Książki do nauki ra 
chunków poprawiono pod względem języka 
i zmieniono cokolwiek w swej treści; lecz 
staraniem Rady szkolnej krajowej będzie za- 
stąpić je nowemi, lepiej zastosowanemi do 
dzisiejszych potrzeb szkoły i nowszego sti- 
nowiska nauki. 

Prócz powyższych przedmiotów mają 
nauczyciele szkół wiejskich obowiązek poda- 
wać swym uczniom wiadomości z dziedziny 
rolnictwa, sadownietwa i jedwabnietws. Aby 
dać szkołom sposobność przeprowadzania 
praktycznych doświadczeń na tem polu, po- 
stawiła Rada szkolna krajowa w rozpor'ą- 
dzeniu swem z 16. marca 1868 l. 1057 za 
zasadę, iż każdej nowo otwierać się mającej 
szkole ma być dodany ogród w przybliżeniu 
około morga obszarn, przeznaczony na cele 
szkoły. O należyte obznajemienie kandyda- 
tów nanczycielskich z wymienionemi przed- 
miotami starają się wedle możności prepa- 
rundy nauczycielskie; sześciu zresztą wzoro- 
wych nauczycieli „wysłała Rada szkolna kra- 
jowa na wezwanie wysokiego ministerstwa 
rolnictwa z 31. lipea 1869 |. 4078/1466 do 
Wiednia, gdzie w czasie od 9 sierpnia do 
25. września 1869 sluchali nmyślnio w t:m 
celu urządzonych wykładów o rolnictwie i 
będących z nim w związku gałęziach prze- 
mysłu. Najwięcej zwclenników między nau- 
czycielami wiejskimi ma sadownictwo, a przy 
wielu szkołach trywialnych istnicją szkółki | 
drzew owocowych '). 

Rysunki, ważne nietylko ze względu na 
swą bezpośrednią użyteczność, lecz także jako 
środek ożywienia i urozmaicenia nauki, nie- 
mniej śpiew, nie są już dziś przedmiotami 
zupelnie obcemi naszym szkołom ludowym, 
szczególniej wyższym  Uprawę ich popiera 
Rada szkolna krajowa tak zachętą i pochwa- | 
lami, jako też i środkami malerjalnemi w 
miarę możności. | 

Jako nowy przedmiot weszła w plan 
wychowania elementarnego gimnastyka. Po | 
większej części nie była ona dotąd naszym 
szkołom ludowym znana. a nawet tam, gdzie 
były ku temn środki, leżała zupełnie odło- 
glem. Mając na oku rozwój fizyezny dziatwy, 
narażony na niekorzyści przy nieodpowie- 
dnich dotąd urządzeniach szkolnych, widząc 
wreszcie w metodycznie uprawianej gimna- | 
styce  miepośledni czynnik wychowawczy, | 
wprawiający do baczności i karnośei, posta: | 
nowiła Rada szkolna krajowa wprowadzić | 
ją do szkół ludowych wyższyeh. W tym celn | 
wydała dnia 22. lutego 1868, 1. 311, odezwę | i 
do utrzymujących szkoł; gmin miejskich, Za- 
chęcając je do tworzenia zakładów gimnasty- 
cznych, gzczegółowo zaś, uzyskawszy zna- 
czniejszą kwotę ze skarbu państwa, udzieliła 
pomocy pieniężnej 19tu gminom 2) i posta- 
rała się o systematyczne kształcenie kandy- 
datów nauczycielskich w gimnastyce. Wy- 
dany prywatnym nakładem a kc Radę 
szkolną krajową aprobowany rzewodnik 


1) Wykazy nasze przytaczają E24 szkół, przy któ 
rych ną azkolne ogródki, przeznsczone głó- 
wnie dla praktycznej nauki sadownictwa, a 
mieszczące około 22 000 szczepków drzew owo- 
cowych. Pni pste elnych będących własnością 
szkół, liczymy około 300; w niektórych zas : 
szkołach vezą nauczyciele pszczelnictwą na 
swoich własuych ulach i pasiek ach, gdzienie- 
gdzie hodują mowy i uczą je” wabnictwa, 
szczególniej w powistach Chrzanowskim Í Kra- 


kowskim. 

3) Snbwencyj ze skarbn państwa ndzielono nastę- 
pującym gminom: Beły, Brzeżany, Chrzanów, 
Czoitków. Gorlic’, Horodenka, Halicz, Jasło, 
Kamionka, Leża'sk, Mikołajów, Myślenice, No- 
wy Sącz, Nowy Targ, Przeworsk, Śniatyn, 
Stary Sącz, Zbaraż, Żywiec, w ogólnej sum'e 
2950 sir. w. a. 


| 1 metodycznej znajomości a 


i ustępujących, przez lons, 


, gimnastyczny" 3) ma ałużyć jako książka 
| pomoenicza w rękach nauczyciela i uszniów 
i w ogóle do rozpowszechnienia zamiłowania 


C. d. n) 


s kół ludowych.“ 
Lwów, nakła 


:) „Gimnastyka dla użytku 
Z 29 drzeworytami w te!.ście. 


dem K., Wilda 18,9. 


KRONTKA. 


Jurjerek lwowski. Wczorajsze 
nabożeństwo żałobne za duszę $. p. jenerała 
Józefa Bosaka-Hankiego w kościele OO. Do- 
mioikanów, odbgło się z niezwykłą okazałością 
wśród licznego udziału duchowieństwa, a mia- 
nowicie samychże księży dominikanów i pu- 
bliczności, która za obowiązek patrjotyczny 
uważała sobie uczestnictwo w tym obebodzie. 
Na wstępie już na plac Dominikański, ubrany 
choiną, uderzała chorągiew żałobna, zwieszona 
z okua dzwonicy kościelnej; w pośrodku ob- 
szernego kościoła, z którego galeryj i łuków 
spuszczały się chorągwie o barwach narodo: 
wych ustawiony był, wedłng wskazówek pana 
Filipiego, wyniosły katafalk między licznemi 
rzędami świeć, ubrany bronią i kwiatami. Na 
trumnie spoczywała krakuska na skrzyżowanych 
orężach, a na środkowych stopniach katafalkn 
umiesz:zono portret zacnego jenerała, rysunku 
p. Grabowskiego. „Orły białe“ w pełnym mon- 
dorze otaczali katafalk przez cały czas obcho- 
da. Po odprawieniu mszy żałobnej, z ambony 
przemawiał ksiądz Korotkiewicz, prowincjał 
zakonna dominikanów, stawiając jako przykład 
zebranym szanowną postać nieboszczyka Hau- 
kiego, jako obywatela i żołcierza, W ogóle 
wszelkie uznanie należy się szanownemu kon- 
wentowi dominikańskiemu za gorliwe zajęcie 
się urządzeniem tego obchodu, który publiczno- 
Śri lwowskiej dał sposobność uczczenia pamięci 
jednego z najlepszych synów Polski. 

Podczas nabożeństwa zbierano składkę na 
rzecz pozostałej po Bosaku rodziny. Sprzeda- 
wano też na ten sam cel wiersz zastosowany 
do obchodu p. Leszka Sz... 

Ze Świerza donoszą Dziennikowi Polskiemu 
o zgonie dnia 4. b.m., byłego artysty sceuy 
lwowskiej, Maksymilisna Krnpickiego, towa- 
rzysza weteranów Melpomeny polskiej, Sms- 
chowskiego, Nowakowskiego, Starzewskiego, 
Benzy itd, który też z ustąpieniem ze sceny 
Smochowskiego i Nowakowskiego, usunął się 
w zacisze wiejskie, nabywszy na własność 
część wioski Chlebowic Świrskich. Sp. Krupi- 
cki nie był talentem, wyszedłszy wszakże ze 
znakomitej szkoły Kamińskiego, i mając obok 
siebie w genialnych kolegach znakomite wzory, 
przytem snmienny, pracowity i zamiłowany w 
gwcim zawodzie, był bardzo użytecznym czyo- 
nikiem w składzie sił artystycznych sceny 
lwowskiej, w jej złotym wieku, a mie- 
wał nawet swoje role popisowe, jak n. p. rolę 
Twardosza w „Dożywociu*, Fredry ojca. Trze- 
baż atoli było takiego Fredry ojca, ażeby po- 
mysły scenicznych kreacyj umieć tak mistrzo- 
wsko zastosować do pewnych danych sceny, 
na której miały być przedstawione, wyzyskać 
każdą indywidumlvość aktorską na ich korzyść. 

W sobotę, d. 11. b. m. w kasynie mie- 
szczańskiem odbędzie się wieczorek z tańcami 

Mróz zelżał nieco, zawsze jednak trzymał 
się przez cały dzień wczorajszy w sile 15 stopni. 
Zabójstwa. W Górze Ropczy- 
ckiej, w powiecie ropczyckim, zastrzelił się 
d. 3. b. m. wieczorem Bolesław Wituski, słu- 
chacz medycyny z Krakowa. Powodem samo- 
bójstwa była prawdopodobnie melancholia. — 
W Podhajczykach w powiecie tr: mbo- 
welskim, włościanin, Jan Przeworski, zabił d. 
1. b. m. żenę swoją wśród gwłatownej kłótni, 
a potem sam rcbie życie odebrał, 
Stypendjnm  fnodacji á p. Jana 
Żurakowskie,o, w rocznej kwocie 157 złr. 
50 ct., otrzymał p. Władysław Prokopowicz, 
uczeń 6. klasy gimnazjum polskiego we Lwowie. 

— Walne zgromadzenie Towarz. 

Opieki Narodowej odbędzie się dnia 
24. lutego 1871 

Wszystkich szanownych członków towa- 
rzystwa zaprasza się uprzejmie, aby w tem 
zgromadzenin liczny udział wziąć chcieli, 
zwłaszcza, że uchwały w przedmiocie pro- 
ponowanych zmian statntu nic mogą zapaść, 
jeżeli przynajmniej 100 członków się nie 
zbierze. 

Miejsce zebrania psdane będzie osobną 
drogą do wiadomości publicznej. 

Porządek dzienny walnego zgromadze: 
nia „e następujący : 

. Sprawozdanie komitetu zarządzające- 
go i czynności ubiegłych za czas od 13go 
czerwca 18,0 po koniee stycznia 1871. 

2. Sprawozdanie rachankowe komiaji kon- 
trolującej. 

3. Wnioski komitetu zarządzającego. 

a) Regulamin obrad dla walnego zgroma- 
dzenia; 

b) Preliminarz budżetu na rok 1872; 

o) Ustanowienie stopy prowizji mającej się 
opłacać od pożyczex w art. II. statn- 
tów pod lit. b) wymieuionych; 

d) Ustanowienia płatnych posad kasjera, 
kancelisty i wcżnego towarzystwa; 

e) Przeprowadzenie niektórych zmian i do- 
datków do statutu 
4. Wybór prezesa i jego zastępcy tu- 

dzież sześciu członków komitetu w miejsce 
i pięciu członków 


komisji kontrolującej. 

Na nniwersytecie w Peters- 
burgu otrzymał niedawno stopień magistra 
filologii Baudouin de Cortenay, były uczeń 
szkoły głównej, kształcący się potem łat 
kilka za granicą kosztem rządu. Baudouin 
napisał rozprawę o mtarym języku polskim 
po moskiewsku; rozprawa była dobrze przy 
jętą w Świecie nankowym i wskazała na su- 
mienną pracę i głębokie studja filolegiczne. 
Dwóch uczonych petersburgskich specjalistów 
w filologii, Srezniewski i Kosowicz, zalecili 


| też korzystnie młodego nezonego na katedrę 


, naszych: 
, publiczny i prywatny —- skazane wśród a mi- 


1 


gramatyki porównawczej do uniwersytetu w , 


Kijowie. Ale cóż pomogą wszelkie kwalifi- 
kacje, skoro nniwersytet św Wlodzimierza 
dowiedział się, że francuskie nazwisko przy” 


szłego docenta należy do Warszawiaka, a 
zatem Polaka i w d-datku katolika, odrzu- 
cił więe z tych ostatnich względów podanie 
Baudonina i woli raczej mieć katedrę nie 
, obu dzong, niż ją powierzyć zdolnemu bada- 
czowi na polu filologii, którego pochodzenie 
| rozbudez dziką, namiętną nienawiść pomię- 
dzy profesorami w Kijowie. 

— Sambor 3. lutego. Odnośnie do ko- 

respondencji z Drohobycza z dnia 31. z m. 
umieszczonej w nr. 5], Gazety Narodowej, 
nadmienić mnszę, że w naszem mieście obja- 
wia się ogólne niezadowolenie z powodu cią- 
głego spóźniania się poczty, i tak nie było 
wypadku, aby od 1. grudnia z. r. do dziś, 
wóz pocztowy, który ma tutaj przyjeżdżać o 
godzinie 8 rano, prędzej, jak o 12. w poła- 
dnie przybył, przeciwnie, zdarza się, że przy- 
bywa o 2. i 3., a nawet i o 4 godzinie po 
południu, dla przebycia zatem przestrzeni 
Śmiomilowej z Przemyśla do Sambora, po- 
trzebuje 12—14, a nawet lócie godzin czasu. 
I to się nazywa e. k. poczta, która eo kilka 
mil zmienia konie! Prawdziwie, prędzej by 
można budką żydowską zajechać. Przyezyny 
zaś tak nadzwyczajnego spóźniania się szyb- 
kowozu, nie należy szukać w złym stanie 
drogi; przez cały ten przeciąg czasu bowiem 
zaledwie kilka dnii były zawieje śnieżne, 
lecz w za nadto długiem, bezpotrzebnem za- 
trzymywaniem się pp. konduktorów po sta- 
cjach, lab w złych koniach p. poezmistrzów, 
a w największej części także i w tem, iż 
pp. konduktorzy pozostawiają preztylionom 
wszelką swobodę co się tyczy jazdy. Qzęsto 
robiłem spostrzeżenie, iż niektórzy z pp. kon- 
dukt rów o kilka nawet godzin wcześniej 
przyjeżdżali, gdy nazajutrz przy tymże 8a- 
mym sianie drogi inni o kilkanaście godzin 
się spóźmiii. Spodziewać się przeto należy, 
że szanowna dyrekcia poczt wglądnie w tę 
rzecz i zechce zapobiedz podobnej wielce dla 
publiczności niedogodnej samowoli i niepo- 
rządkom, jak również, iż podczas zimy i 
sannej drogi zarządazi, ' ażeby wóz pocztowy 
na saniach był osadzony, jak to we Lwowie 
się praktykuje, nam bowiem, chociaż na pro- 
wincji, przysługują równe prawa co do wy- 
gody i szybkości jazdy, tudzież spieszuego 
odbierania przesyłek pocztowych. 
Stare Miasto d. 30. stycznia. Dnia 
11. b. m. przed:ięwzięte tu wybory do Rady 
powiatowej poszły pomyślnie Dwunastu człon- 
ków, których ze strony gmin wiejskich i ma- 
łych posiadłości wybrano, są sami Rosini, 
lecz niema między nimi ani jednego Moskala. 
Całkiem inne zamiary mieli gr. kat. księża 
nasi; już dniem przed wyborami zjechało się 
ich kilku, zawezwanych przez ks. Teofiia Ka- 
łużniackiego z Ter'zowa pisemnie. Tu wy- 
stąpił ks. Kałażniacki z całą wymownością 
prezesa komitetu przedwyborczego. Najsam- 
przód raczył rozkazać ksiądz prezydent obe- 
cnym księżom, ażeby włościan, którzy dla wy- 
borów mających się odbyć przybyli , i po 
szynkach i podsieniach się rozprószyli, zwołali, 
co też uczynili. Gdy jnż znaczną ilość wło- 
ścian się zgromadziła, zagaił ksiądz prezydent 
posiedzeuie, zacząwszy od prelekcji historji: 
opowiedział chłopom, że to był kraj ruski i 
rząd ruski, a olacy go wydarli, więc po- 
trzeba się zjednoczyć Rusinom, ażeby stratę 
powetować. W miejscu wyborów czyli w sali 
gdzie wybieraao, prezydował ksiądz Kałażnia- 
cki komisji asesorów, a gdy kartki na których 
imię jego było napisane troszkę gęściej się po- 
kazały, był tak pewnym swego wybora, że z 
największą efronterją nawet przaciw księżom 
ruskim występował. Tak gdy podczas skru- 
tyniam rachowano ks. Kulczyckiemu z Woło- 
szynowej tylko 25 głosów, ksiądz prezydent 
zawołał: „dobrze mu tak — już został — poco 
się brał do tego*. A to dla tego mówił, że 
ksiądz Kulczycki nie był kandydatem przez 
niego postawionym. Ksiądz Knlczycki stojąc 
riedaleko słyszał to, spojrzał na księdza pre- 
zydenta, i nic nie powiedział. 

Tymczasem wszystkie zabiegi partji Mo- 
skalofilów rozbiły się 0 rozsądek naszych 
górniaków. Z księży przez komitet księdza 
Kałażniackiego proponowanych ani jeden nie 
został wybrauy — a razem z nieszczęśliwymi 
adeptaimi, i sam pan prezydent upadł. Księża 
przez ks Kałużniackiego proponowani byli: 
Andryj Skoredyński, Emil Jasienicki, Michał 
Wołoszyński. Wybrano do Rady powiatowej 
dwóch księży ruskich, ks  Tnrczmanowicza 
dziekana ze Sirzelbic, i ks Pacławskiego z 
Łużka. Ci obadwaj jako też p. Rudkiawicz 
komisarz skarbowy byli od tak zwanej inteli- 
gencji proponowani. Dziewięciu wybrano wie- 
śniaków, z których tylko jeden Pachowicz był 
także radnym podczas ostatniej trzechletniej 
kadencji. 

Do tego opisz wyborów do Rady powia- 
towej jeszcze mam to dodać, że wielu właści- 
cieli części dominikalnych, a najbardziej z 
Turzego, albo całkiem przy wyborach nie 
było, lub oddawszy tylko raz głos, nieczekając 
ostatecznego skrutynium, odjechali. Ta nigauna 
obojętność rzuca na tych panów bardzo nieko- 
rzystne Światło. A właściciel części głównej w 
Baczynie i fabrykant piwa (dawniej w Chy- 
rawce) p. Stretzs, tak mało ma przywiązania 
do kraju, który go żywi i zbogaca, że nigdy 
na Żadne wybory, nawet na wybór posła do 
sejmu krajowego nie przychodzi , a nikomu 
nie daje plenipotencji. Zdaje się, że p. Stretz: 
albo o powianościach obywatelskich r 
niema wyobrażenia, albo myśli że kto się w 
tym kraju nie urodził, w którym posiada ma- 
jątek i prowadzi przedsiębiorstwa, powinien 
być tylko wegetującym pasożytem. bez zadne- 
go uczucia i woli. 

— W sprawie teatru polskiego 
w Poznaniu, wydał komitet teatrai 
następującą odezwę: 

Rodacy! Najdroższe spuścizny po ojeach 
język, tradycje, literatura. obyczaj 


mo nas na żyeie umartwień i sieroctwa, to- 
raz głośniej domagają się u sumienia nasze- 
go, ażebyśmy wszelkich sił dobywali, by je 


ratować Od zatraty, na jaką są narażone. — 
W urzędzie, w prawie, w szkole już prawie 
całkiem być one przestały podstawami, na 
których przez nie tworzy i zachowuje się 
cecha tej narodowości, której się oburącz na 


zawsze trzymać nie przestaniemy, póki żyć, 
mygleć będziemy, — a czuć i kochać co do. 
bre. piękne i szlachetne. Nawet gw potoczcem 
życiu, gdy trudy pracy i gorycze doli osło- 
dzić i ułagodzić gragniemy wyrwaniem du- 
cha z ciasnych pęt rzeczywistości, a prze- 
nieść go w dziedzinę iluzji i ideałów, ska- 
sani jesteśmy albo na wrażenie sztuki, nie- 
mającej styczności z językiem, przeszłością 
naszą, życiem narodowem i obyczajem swoj- 
skim, albo na upokarzające uznanie, że jak 
sami tak i sztuka uasza pozbawiona jest wa- 
runków samodzielniejszego istnienia. — Jak 
więc w innych sprawach na głos sumienia 
narodowego Odpowiadamy wedle możności 
ezynem, żeby ochronić narodowość naszą od 
uszczerbku i upadku, tak i w tej dowieść 
ehcemy, że nie zaniedbujemy żadnego środka, 
by życie nasze ze swojskich podsycać ży- 

wiołów. D 

Społeczność nasza, a przynajmniej część 
jej niepoślednia, która niezachwianie stoi 
przedewszystkiem przy sztandarze narodo- 
wości, postanowiła w Poznania zbndować 
teatr polski a my się podjęli dokonać prae 

wczych. 

og Rok temu właśnie odezwaliśmy 

się do was po raz pierwszy w sprawie bu- 

dowy teatru narodowego Ww Poznaniu. „ Głos 
nasz znalazł u was braterskie przyjęcie. — 

Myśmy wzywali do ofiar, wyście z gotowo- 

ścią godną polskiego imienie, hojną ręką zło- 

żyli tysiące, a czyn wasz wszystkim zwolen- 
nikom sprawy dodał otnehy do wytrwania 
przy pemyśle podjętym. Nam zaś szczegól- 
nie dał pochop do obmyślesia 1 przygotowa- 
nia środków, któreby dokonanie dzieła przy- 

ieszyły. ! 

"POS WŚród najcięższych okoliczności, 8posro- 
dowanych grozą wojenną, nie ustaliśmy na 
chwilę w staraniach. a dziś, gdyśmy ze 
wszystkiem gotowi, nie pozostaje nam jak 
odezwać się do was po rez wtóry o współ- 
ndział w dziele rozpoczętem. | 

Odzywamy się do was nietylko w zau- 
faniu w niewyczerpaną ofiarność Waszą, lecz 
równocześnie w przekonanin, że do nskute: 
cznienia dzieła wybraliśmy środek, oparty 
na racjonalnych i tylekroć doświadczonych 
zasadach, wnosząc, na mocy walnego zebra- 
nia odbytego 13. grudnia z. r. w Poznaniu, 
o zawiązanie spółki na akcje pod firmą : 
„Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w Po- 
znanin.* 

Wszystko przemawia za Sprawą naszą: 
potrzeba, możność, chęć i wola dobra, obja- 
wiająca się po wszystkich sferach naszego 
społeczeństwa, a szczególnie i dobry przy- 
kład. którym p. Bolesław Potocki z Będle- 
wa dzieło nasze przyspieszył, Ofiarnjąc w 
wspaniałym darze obszerny grunt w Pozna- 
niu pod teatr polski, który zbndować zamie- 
rzamy. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że głos 

nasz znajdzie uznanie w umyslach i sercach 

waszych, a hojna dłoń wasza z wszystkich 
krain Polski po bratersku przyczyni się do 
zbadowania przybytku, który na kresach na- 
szych stać się powinien Źródłem, orzeżwia- 

jącem poczucia narodowe, obywatelskie i 0- 

byczaj swojski. 

Rodacy! wzywamy waa do czynu dobre- 

w imię solidaraości narodowej, w imię 
miłości braterskiej, w imię wszystkich cnót 
narodowych, które jaśnieją na kartach dzie- 
jów naszych. 

Poznań duia 2. lutego 1871. | 
Komitet teatralny w Poznaniu. ! 
Adolf hr. Bniński, Stan. Chłapowski, 
Leon Czarliński Ign. Grabowski, Ant. 
Kalkstein, Ant. Krzyżanowski, Stefan 
hr. Kwilecki, dr. Karol Libelt, Miecz 
Łyskowski, Wład. Łącki, dr. Teofil Ma- 
tecki, Sew. hr. Mielżyński, Bol. Potocki. 
Ludwik Karśnicki, Ant. Raczyński, Aug 
ks. Sułkowski. Konst. Szczaniecki, Leon 
Śmitkowski, Wład. Taczanowski, Zbig. 
hr. Ktbilecki- Węsierski, dr. Zielewicz, 
Teodor Żychliński, Wład. Jerzykiewicz, 
dr. Wład. Łebiński. 

(W.) Z pod Gródka d. 30. sty- 
cznia. Ustawa z duvia 24. maja 1869 o ure- 
gulowaniu podatku gruntowego niezawodnie 
ma ten jeden cel na oku, by rozłożywszy na 
każdego posiadającego ciężar „W. miarę warto- 
ści jego posiadłości, sprawiedliwie go objąć do 
wspólnego obowiązkn, nie przeciążając jedna- 
kże siły jego tak, ażeby on po uiszczeniu po 
datku miał jeszcze należyty procent od kapi- 
tału, w ziemi ulokowanego. Przeciążając go 
bowiem zanadto. naturalnym będzie wynikiem, 
że wyzuwszy go zwolna z tego kapitału, zma- 
si go się do ustąpienia, a własność jego przej- 
dzie w inne ręce. Nowy właściciel, łożąc na 
tę posiadłość, o tyle mniejszy kapitał, o ile 
pierwszy właściciel stracić będzie zmnszony, 
większe, chociaż do prawdziwej wartości nie 
stosnnkowe podatki, płacić będzie w możuości. 

Ten sam wypadek widzimy, gdy fabryka 
wzniesiona wielkiemi kosztami, upada, nowo 
nabywca knpojąc ją za daleko niższą cenę, u- 
trzymuje się przy niej, dlatego, że utracony 
kapitał pierwazego nie przechodzi tu w rachu- 
nek. Przebieg ten nie może być celem rządu, 
na który moralność publiczna wkłada obowią- 
zek utrzymania teraźniejszego właściciela na 
swej skibie, opodatkowując go tak, by go nie 
wyzuć z własności. 

Ustawa ta ma być wykonaną przez opo- 
datkowanych samych, wyszłych z wyborów 
spółobywateli i z wyboru rządu, wiąże ich za- 
tem moralnie położonem w nich zaufaniem, 
z którego sprawiedliwie i honorowo, i o ile 
tylko człowiekowi sumiennemu możebne, wy 
wiązać się powinni. 

Ustawa podaje im następujące Środki po 
mocnicze do obliczenia prawdziwej wartości: 
czyli tęż rzeczywistego dochodu czystego, nie 
wiążąc komisji jednakże ($. 21.) w ich użyciu: 

1) Spis cen przeciętnych wszystkich w 
powiecie uzyskanych ziemiopłodów, na podsta- 
wie cen targowych z ostatnich lat 15. 

2) Wykaz cen robocizny. 

3) Wykaz cen sprzedaży z wolnej ręki i 
czasowych dzierżaw. 


— 


Biorąc te czynniki na uwagę, narzucają 
się nam następujące spostrzeżenia : 

Co do 1) Spis cen targowych ani co do 
formy, ani co do istoty nie odpowiada w po- 
wiecie gródeckim najskromniejszym wymaga- 
niom; nie uwzględniono tn ani ilości sprzeda- 
nego zboża, ani prawdziwej miary, ani wagi; 
ludzie tem się trndniący mie mieli nawet o 
tem należytego pojęcia. Odpadł zatem ten czya- 
nik jedoogłośnie w komisji. 

Co do 2) Wykaz ceny robotnika, podłng 
mego zdania mie zasługuje także na nwzgię- 
dnienie, gdyż u nas, gdzie zakładu owej roboty 
nie zaamy, praca robotnika sumiennie ocenio- 
ną być nie może. Musi ona stosnnkowo być 
wypłacana do skntku, ‘ie nie na dnie, które 
w jednej miejscowości ze świtem, w drngiej 
jak u mnie o 11 z południa się zaczynają, w 
jednej miejscoweści przy zachodzie słońca, w 
drngiej pociemkn się kończy. O ciągłej robo- 
cie tosamo powiedzieć można: tn orze płng 
morgów dwa, tam i pół nie zorze; tu bierze 
wóz parokonny jednę i pół kopy zboża, tam 
pociągnie trzy i pół kopy do stodoły. Czynnik 
zatem i drogi na żadne uwzględnienie w na- 
Bzych stosunkach nie zasłnguje. 

Co do 3) Wykaz cen sprzedaży z wol- 
nej ręki i czasowych dzierżaw wydają mi się 
największej wagi, z tego więc jednego czyn- 
pika komisja z całą snmiennością korzystać 
powinna. 

Co do 4) Komisja z tego czynnika powe- 
źmie data pomocnicze; ıakoniec 

co do 5) Komisja pomimo najlepszych 
chęci i rzeczywistego pożytku, z tych dat ko- 
rzystać nie będzie mogła, bo takie data w jej 
archiwum się nie znajdują. 

Wyliczywszy zatem wszelkie pomocnicze 
daty i oceniwszy je należycie, przychodzimy 
do przekonania, ze nie chcąc szakać za czemś, 
czego się nigdy nie znajdzie, tworząc nawet, 
że tak powiem, data, o które się w gronie 
komisji tylko sprzeczać trzeba będzie, i prze- 
ciągając tym sposobem ad infinitum tę nie- 
produktywną debatę, przychodzę do tego „con- 
clusam,* że nie ma innej rady, jak idąc za 
zdaniem Nestora naszego w tych sprawach, 
Wgo Krzeczunowicza, męża prawdziwych i 
niezaprzeczonych zasłng na tem polu mic nie 
pozostaje innego. jak że „komisja powiatowa 
powinna uważać się za sąd, wyrokujący o czy- 
stym dochodzie według snmiennego przekona- 
nia swojego*. 

Komisja składa się z mężów zanfaniem 
rządu i powiatu się szczycących, posiada mę- 
żów, którzy od wiela lat są detaksatorami za- 
przysięgłymi z ramienia rządu lub Towarzystw 
kredytowych ziemskich; posiada mężów, któ- 
rzy sprzedawali luk kupowali majątki ziem- 
ekie, wydzierżawiali je, lub dzierżawili; ms- 
żów, którzy mając wykształcenie te retyczne 
i praktyczne, dają gwarancję, że nietylko z 
sumiennością, co się samo przez się rozumie, 
ale z potrzebną wiedzą do tego przystąpią. 

Nie jest że to „Jury“, jakiego tylko so- 
bie w tym wypadku życzyć możua ? 

Zresztą, pytam się, czy kto mając amiar 
kupować lub dzierżawić ziemię, zważał kiedy 
na data i czynniki, nam przez ustawę doty- 
czącą nagradzane ? 

Czy kto, nim kupił lub dzierżawił, jeździł 
do bliskich targowych miasteczek dla skonsta- 
towania cen targowych zboża i ceny robotni- 
ka? Knpowano i dzierżawiono szacnjąc ziemię, 
uwzględniając miejscowe stosunki robotnika, 
łatwość lub trudność sprzedaży, łatwość lub 
trudność dostawy lnb odstawy, i wszelkie in- 
ne okoliezności, że tak powiem — en grand; 
rednkując to wszystko w kapitale pa morg 
jeden, a w dzierżawie rachując z kapitału 
wartościowego z inorgi, odpowiednie oprocen- 
towanie. Nie jest że to także jedyna racjo 
nalna droga dla komisji powiatowej ? 

Oceniając w danym razie przy uwzgłę 
dnienin wszelkich okoliczności, iuorg jeden np. 
na 60 złr., dochód czysty wypaduie 3 złr. Pe- 
woy i niezawoduy czynnik do obliczenia po- 
datku dla władzy rządowej. Jaki %, z tego 
rząd zabierze na podatek, nie wiemy, ale pod- 
st+«wa będzie pewna i sumienna. Zresztą przy- 
pnszczsjąc, co trudno, ażeby sąd złożony z ln- 
dzi doświadczonych, mógł się grubo z ocenie- 
niem omylić, żeby omyłka wynosiła w tym 
przypadku 10 zir., i oceniono morg 50 zir., 
wypadałby czysty dochód 2 złr. 50 ct. na pod- 
stawę do opodatkowania. Różnica 50 centowa 
znikoie przy zestawienin dat z całego kraju. 
W jakie zaś zboczenia popaśćbyśmy mogli, 
na podstawie jakich spodziewanych sprzętów, 
cen targowych itd., trudno nawet powiedzieć; 
nie zboezę od prawdy, przypusczając w tych 
obliczeniach alternatywy, że morg podług je- 
dnego czyniłby czystego dochodu zaledwie 1 
złr. podłag oponenta 12 zir. Piękne podstawy 
do sumiepnego opodatkowania!!! 

Zważywszy zatem wszystkie te okoliczno- 
ści, stawiam wniosek : 

Świetna komisja raczy w myśl $ 22. in- 
formacji mioisterjalnej i §. 20 regulaminu 
czynności uchwalić : 

a) daty pomocnicze wskazane co do do- 
chodzenia cen targowych ; 

b) wykazy cen robocizny są beznżyteczne; 

c) wykaz cen sprzedaży z wolnej ręki i 
czasowych dzierżaw, przyjmuje się jako główny 
czynnik przy ocenieniu czystego dochodn; 

d) w celu wynalezienia czystego dochodn 
z ziemi, przyjmuje za zasadę Ocenienia war- 
tości kapitałowej morga ; ; 

e) pięć procent od tego kapitału stanowi 
czysty dochód jako podstawę do opodatko- 
wania. 

— Z Rozwadowa. Chcemy się po- 
dzielić smutkiem, jaki nas dotyka z po- 
wodu mającego wkrótce nastąpić odejścia z 
Rozwadowa p. Kar. Kokowskiego, c. k. sẹ- 
dziego powiatowego. Smutno nam utracić u- 
rzędnika, który przybył do nas z Tarnowa 
z imieniem poczciwego rodaka i prawego u- 
rzędnika, i stwierdził to do joty u nas w 
czasie swego dwuletniego pobytu. Zaprowa- 
dził porządek, jakiego brakło przed nim w 
powiecie, pozyskał sobie zupełne zanfanie 
ludu swoją prawością, rzetelnością i ojeow- 
skiem postępowaniem, a dla grona podwła- 


4) Istniejące mapy katastralne, nakoniec | dnych pp. urzędników był więcej przyjacie- 
lem niż przełożonym, prawie bratem i ojcem. 
Umiał zwaśnione umysły słodką przemową 


5) podpisane przez właścicieli wyciągi z 
rachuuków ekonomicznych z 15 lat ostatnich. 


| 


pogodzić, każdą sprawę prędko załatwić, u- | 


miał rozdwojenia w narodzie, osobliwie mię- 
dzy ludem a innemi warstwami tak szczęśli- 
wie ukoić, że w końcu strony były zawsze 
zadowolnione z jego rostropnego i prawnego 
wyroku. Był on w powiecie owym, tak dziś po- 
trzebnym kitem, który łączy a nie rozprasza, 
wiąże a nie rozrywa, garnie do siebie a nie 
odpycha. Dosyć powiedzieć, że Ind wybral 
go jednogłośnie na członka Rady miejscowej, 
na członka Rady powiatowej w Tarnobrzegu, 
i zamyślał go wybrać do sejmu jako obroń 
cę spraw swoich, zanfać mu zupełuie, a dziś 
powtarza żałośnie: „Nie byłoi nie będzie już 
takiego drugiego!* Z dragiej strony cieszy- 
my się, że Wys. rząd popiera dziś i wyna- 
gradza w kraju lubionych pp. urzędników, 
że z liczby wielu starszych, wybrał przecie 
młodszego i nadał mu w nagrodę posadę 
radcy kryminalaego w Rzeszowie. Nie idzie 
tu o pensję większą, o stopień wyższy, ani 
o zmianę miejsca, ale o zasadę uznania za- 
słag położonych io sprawiedliwość. Jak wia- 
domo, dawniej awzględniano takich tylko PP. 
urzędników, którzy się odznaczali polityczną 
surowością, biurokratyczną szorstkością, fana 
tyzmem centralistycznym, pedantyzmem kan- 
celaryjnym, tendeneyjnem prześladowaniem 
wszystkiego, eo nie wchodziło w karby ger- 
manizacyjne itd, a dziś mamy takich pp. u- 
rzędników wielu, — którzy nie widzieli ponad 
sobą i pod „sobą nie, tylko niebo i ziemię 
germańską i ludy do germanizowania, i wy- 
silali się i wyprzedzali jeden drugiego w 
przerabianin wszystkiego na modłę germańską. 

Miło nam natomiast wspominać o tych, 
którzy pojmując obowiązki swoje zostali za- 
wsze i wszędzie ludżmi i krajowcami, a dziś 
odbierają uznanie od nas, i od rządu. 

W końcu wyrażamy nadzieję, że rząd 
zechce uwzględnić nasze życzenia i da nam 
w miejsce odchodzącego p Kokowskiego ró- 
wnie w kraju znanego i uczciwego następcę, 
aby dzieło jego dalej prowadził, zgedę krze- 
wił, jednał i równał skrzywione stosunki so- 
cjalne, kupiąc obok siebie lndność powiatową 
i potrafił pogodzić potrzeby rządn z naszemi 
potrzebami. W imieniu zaś ludności naszej 
dziękujemy p. Kokowskieimu za dane nam 
dowody życzliwości bratniej, urzędowej gor- 
liwości i spełniania poczciwego obowiązków, 
jakiego dziś po każdym p. urzędnika wyma- 
gać mamy prawo. Te słowa szczere niech 
Cię prowadzą dalej i zostaną Ci słodkiem 


wspomnieniem z czasu pobytu w Rozwa- 
dowie ! 


Galicyjskie Towarzystwo go- 
spodarskie. 
f: 


Q Pod przewodnictwem prezesa, p. Sma- 
rzewskiego odbyły się w tych dniach narady 
zjazdu delegatów oddziałowych naszego Towa- 
rzystwa gospodarczego. Dawniej bywało, ża 
kiedy odbywał się zjazd ogólay członków tego 
Towarzystwa, w mieście był ruch, i intereso- 
wano się tem tak gorliwie, jakby to był sejm 
lub coś podobnego, I nie dziw. Wtedy było 
Towarzystwo gospodarcze prawie jedyną u 
nas korporacją, w której miał jakie takie 
przytalisko duch narodowy, a chociaż ołowia- 
ay despotyzm urzędnictwa niemieckiego gniótł 
i to Towarzystwo, to przecież nie ndało się 
biurokratyzmowi nigdy zetrzeć z niego charak- 
tern narodowego. 

, Teraz inaczej. Przyspieszonem tętnem bije 
życie społeczne i polityczne na całym Świecie, 
więc i u nas. Jożeli tylko własne niedbalstwo, 
lenistwo i niedołęstwo nie przeszkadza nam 
do czynu, to stoi nam zresztą otworem dość 
obszerne pole do driałania ma niwie pracy 
pro publico bono. Wieleby o tem mówić, jak 
nam z tem idzie, ale dość, że czynny bierze- 
my odział w politycznem życiu państwowem 
za pośreduictwem legalnej reprezentacji parla- 
mentarnej kraju naszego, mamy trochę wol- 
ności słowa i myśli, wolno nam łączyć się w 
korporacje w celach ekonomicznych, społecznych 
i politycznych, więc Towarzystwo gospodarcze 
utraciło dawne swoje znaczenie, stało się po 
prostu stowarzyszeniem specjalnem dla celów 
poduiesienia rolnictwa krajowego, a te dąże. 
nia i nsiłowania, które dawniej przemycano 
doń, gdy nie było się z niemi gdzie indziej 
podzieć , przejęły inne specjalne korporacje, 
które obecnie stanęły w jednym szeregu z To- 
warzystwem gospodarczem, 

Co jednak Towarzystwo utraciło na tym 
poetycznym rzec można nrokn, jaki je da- 
wniej otaczał, że cała inteligencja kraju — 
bez względn na to czy kto był agronomem 
czy nie, garnęła się w jego szeregi, aby choć 
słowem gorętszem mieć sposobność objawić du- 
cha narodowego, zgniecionego wrażą przemocą, 
to hojnie wynagradza Towarzystwu tę stratę 
praktyczn. użyteczność, jaką dziś 
przynosić może rolnictwn krajowemn. Prawdę 
powiedziawszy tyle tylko było dawniej pożytku 
z Towarzystwa, że przynajmniej podawało ono 
dwa razy do roku sposobność do poufnego 
wygadania się z tem co nam na sercu ciężyło, 
jakkolwiek zawsze z należytym respektem 
przed czujnością c.k.policji. Lecz kiedy spły- 
nęły na nas dobrodziejstwa konstytucjonalizmu 
anstrjackiego, w skutek których wolno nam 
gadać, gadać i gadać ile nam się podoba nie 
tylko na zjazdach Towarzystwa gospodarcze- 
go, 2 czego my też, 2 wyjątkiem reprezentan- 
tów naszych w delegacjąch dla spraw wspól- 
nych, co się zapisali do szkoły pitagorejskiej 
oprócz jeduego, który zapragnął tytułu austrja- 
ckiego Demostenesa, w najobszerniejszej mie: 
rze korzystać nieomieszk ujemy, zdawało się 
na chwilę, że Towarzystwo gospodarcze nie 
potrafi wznieść się NA wysokość czynn. Już, 


już zdawało się, że się \ nicość rozpłynie w 


| wodach bombastycznej elokwencji prezesów i 


i 
f 


wiceprezesów oddziałów powiatowych i ich de- 
legatów na zebraniach centralnych. Lecz Bogn 
dzięki szczęśliwie jakoś Przebyło Towarzystwo 
tę krizys gadulstwa patrjotycznego i niesforne- 
go partyknlaryzmu ambitnych wichrzycieli za- 
ściankowych, i konsoliduje się pomału w co- 
raz żywotniejszą całość — rolnictwo krajowe 
poczyna istotny odnosić pożytek z jego usiło- 
wań. 


ZA Z Z Z © | w O W 


Wiele przyczyniła się do tego ta okoli- 
czność, iż ministerstwo rolnictwa dostarcza 
teraz — chociaż bardzo skąpo, środków pie- 
niężnych dla zasilenia dążeń do podniesienia 
knłtury krajowej. Ten nervus omnium rerum 
gerendarum ożywił Towarzystwo, skierowując 
prace oddziałów na tor praktyczny. 

W roku 1870 udzielono z fundnszów pań- 
stwowych subwencje aa następujące cele: 

I. Na cele oprawy i wyprawy lnu: 


a) na razie 3000 złr. 
b) dodatkowo. 1000 ,„ 
Razem . 4000 złr. 
II. Na cele chowu bydła rogatego, 
a to na premiowanie bydła 
i kupno bnhajów 7200 , 
III Na ułożenie i wydawanie 
księgi rodowodowej bydła . 500 , 
IV. Na podniesienie gospodarstwa 
mlecznego . : 300 
V. Na owczarstwo . a 1000 „ 
VI. Na dział ogrodniczy i sado- 
WNICZYŃ 2, AE: ge Wr 2300 , 
VII. Na statystykę zbiorów 4000 , 
VIII. Na cele naukowe rolricze 16.000 ,„ 
IX. Na cele nankowe leśnicze 3500 „ 
X. Na meljoracje w Dublanach. 1000 „ 
XI. Na premiowanie wzorowych 
EDOJARĄ 7 . ©. MIGOO _ 
XII. Na stypendja dla dwóch te- 
chników za granicę, w celn 
wydoskonalenia się na dre- 
nerów i irygatorów . . . 2000 „ 
XIII. Na machiny i narzędzia rol- 
nicze ad 500 , 
XIV. Na nasiona r 400 , 
XV. Na pszczelnictwo . 400 , 
XVI Na wystawę przemyską 1500 ,„ 


i 40 medalów srehrnych 


Suma . 46.100złr. 

Jest to okrotnie mało, nam nietylko 
gwałtem potrzeba więcej pieniędzy na 
podniesienie kaltury krajowej, ale nam się na- 
leży nawet więcej. Ogólne suma fnuduszów, 
przyznanych przez rajchsrat ministerstwn rol- 
nictwa na cele podniesienia kultary krajowej 
wynosi 543.000 złr. Z tego udzielono Galicji 
trochę tylko więcej jak jedną dwunastą 
część, gdy obszar kraju naszego w stosnnku 
do reszty krajów przedlitawskich, wynosi nie- 


mal całą piątą część — a jedna piąta 
część od sumy 543.000 złr. wyno:i, podług 
sprawiedliwego rachnoku 108600 złr. a nie 


46.100 złr. Kiedy więc chodzi o repartycję 
podatków, to z wielką scisłością przestrzega 
administracja państwowa, ile n nas morgów i 
sążni ziemi, ale zapomina całkowicie o sto- 
snnkn, jaki istnieje między obszarem naszego 
kraju a innych prowincyj, gdy chodzi o wy- 
świadczenie jakiejkolwiek usługi naszemu rol- 
nictwu. Czyż może być zresztą prodnktywniej 
użyty grosz publiczny, jak na cele podniesie- 
nia dobrobytn ogólnego. W zachodnich pro- 
wincjach jest rolnictwo bez porównania wyżej 
rozwinięte jak u nas, więc jeżeli ministerstwu 
chodzi o podniesienie intratności gospodarstwa 
rolnego, czemnż nie leczy rany tam, gdzie ona 
najwięcej boli, ałe w miejscach zdrowych — 
czemu po macoszemu wspiera mizerne rolni: 
etwo nasze, nie żałnjąc grosza dla tych, co 
nie tak gwałtownie potrzebują zapomogi 
jak my. 

Spodziewać się należy, że reprezentanci 
nasi przy dyskusji nad budżetem państwowym 
zechcą pamiętać o tem. 

Jak spożytkowano tę szczupłą zapomogę 
rządową, opiszemy w następnym artykole. 


Ostatnie wiadomości. 


Gdy teraz niema tak ważaych wiado- 
mości z teatru wojny, więc wieczorny doda- 
tek wydawać będziemy jedynie dla miejsco- 
wych czytelników i dla tych zamiejscowych, 
którzy opłacili koszta przesyłki osobnej do 
datkn wieczornego, a dla innych zamiejsco- 


‘wych tylko w tym razie rozeszlemy, jeżliby 


bardzo ważne nadeszły wiadomości i tele- 
gramy. Zwykle zaś wiadomości, zawarte w 
dodatkn wieczornym powtórzymy w wyda- 
niu porannem dla zamiejscowych  czytel- 
ników. 

Jedynym czynem dotychczasowym mi- 
nisterstwa nowego jest amnestja ogólna. 
Niemcy domagali aię jej jnż oddawna; te- 
raz przyjęto ją obojętnie, dlatego, że nie 
wyszła od Giskry lub Herbsta. Natomiast 
coraz gwałtowniej występują przeciw nowym 
ministrom, puszczając najpotworniejsze bajki 
o nieh w kurs. Jestto taktyka oddawna 
praktykowana przez dziennikarstwo wiedeń- 
skie. Cały szereg imion klerykałów i feuda- 
łów podają dzienniki wiedeńskie jako prze- 
znaczonych przez obecne ministerstwo na 
rozmaite dygnitarstwa, a pokazuje się, że 
wszystko fałszywie, bez wszelkiej dotąd pod- 
stawy. Jestto sposób ciągłego siania nie- 
ufności przeciw ministrów. 

Z dotychczasowych wiadomości o wy- 
borach sądząc, zdaje się, że republikanie z 
rodzaju Gambetty, nie uzyskają większości w 
sejmie. 


Ważniejsze, w wieczornem wydanin 
wozorajszem zawarte estataie wiadomości: 


Z rozmaitych stron donoszą, że na 
wieść, iż Turcy ustawiają armię obserwacyj- 
ną pod Szamlą, i Moskale korzystają ze spo: 
sobności, aby koncentrować swe wojska nad 
granicą Bessarabską. 

W Starym Fremdenblacie czytam; Jak 
donoszą do Indep. Belge konferencja !ondyń- 
ska rozwiązała główne zadanie swoje, (t. j. 
zwolnienie Moskwy od krępojącycb ją wa- 
runków neutralizacji morza Czarnego) gdyż 
w tej mierze przedtem już porozumiano się. 
Lecz milezenie, do jakiego członkowie kon- 
ferencji zobowiązali się co do gwarancyj, 
któremi mocarstwa zamyślają otoczyć zmia- 
nę traktatn z r. 1856, dało powód . do po- 
głosek, o których w kołach politycznych 
szepczą sobie dotychczas bardzo tajemniczo. 
Chodzi ta bowiem o nie innego, jak 6 przy- 
mierze między Niemcami, Anglią i Anstrją 
dla ntworzenia przeciwwagi możliwym wi- 
chrzeniom Moskwy na Wschodzie. 


Do Frankfurter Journal donoszą z Ber- 
lina, że warunki pokojn zmodyfikowano w 
następujący sposób: Odstąpienia terytorjalne 
wedle nakreślonych ze strony Niemców gra- 
nie (patrz niżej) wraz z Metzem i Belfortem; 
zwrot kosztów wojennych w sumie dwóch 
miliardów talarów. Bismark rozesłał do 
mocarstw okólnik, w którym zaręrcza, iż 
przy rokowaniach pokojowych między Fran. 
cją a Prasami 4 pewnością nie będą naru- 
szone te terytorja, o których Prnsy i Fran- 
cja nie mają bezwarunkowo prawa sta- 
nowić. 


Z Berlina telegrafują do starej Prexey : 
Wedle doniesień z Wersalu mają tam naj- 
lepsze nadzieje blizkiego pokejn, i spodzie- 
wają się, że 9. marca będzie mógł cesarz 
otworzyć osobiście już pierwszy rajchstag 
państwa niemieckiego 

Nie cała laodwera proska ma być roz- 
puszczoną do domów do 21. bm., ale tylko 
landwerzyści i rezerwiści żonaci. 

Powszechnie twierdzą, że po wojnie pój- 
dzie na pensję dotychczasowy pruski mini- 
ster wojny, Roon, a jego posadę zajmie jen. 
Podbielski. 

Na miasto Montbeliard nałożyli Prusacy 
2 miliony kontrybucji, małe gminy mosz 
płacić po 35 do 40 tysięcy fr. 

Z francoskiej armii wschodniej nszły na 
południe: 24ty korpus Bressolla i część 18go 
korpnsu Billota, które wedlug ostatnich do- 
niesień przedsięwzięły odwrót kn Gex. Po- 
nieważ Garibaldi zna;duje się w Macon, po- 
łączenie przeto szczątków armii w«gezkiej 
nastąpi zapewne przez Bourg-en-Bresse, i tu 
prawdopodobnie wojska pruskie zetrą się z 
Franenzami, zasłaniającymi Lyon, jeżeli ro- 
zejm nie rozciągnie się rychło do poładnio- 
wego wschodu Francji. 

W skotek objęcia rządów przez nowe 
ministerstwo podał się do dymisji szef sekcji 
w ministerstwie oświaty, pan Czedik, wpraw- 
dzie centralista ale dość przyjażnie msposo- 
biony dla Polaków. Namiestnik Tyrolu, ceo- 
tralista najzacieklejszy ks. Adolf Anersperg 
podał się także do dymisji. Namiestnik 
Czech, co był dawniej namiestnikiem w Ga- 
licji, książę Mensdorf-Pouilly jest niebezpie- 
cznie chory na kur. Spowiadał się jnż na 
śmierć. 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Wieden d. 10. lutego. Pół- 
urzędowa „Wiener Abendpost“ zbija 
wszystkie od kilku dni pojawiające s:ę 
pogłoski: mianowicie że hr. Beleredi 
ma być mianowany w Czechach, Lothar 
Metternich namiestnikiem w Wyższej 
Austrji, Bielsky ministrem rolnictwa, 
Helfert ministrem bez teki, że hr 
Taaffe wysłany ma być w jakiejś misji 
do Czech, iż zniesione być mają na- 
miestnictwa w Bernie, Tropawie itd. 
jako należące w zakres najsamowol- 
niejszych wytworów fantazji. 

iŻordenux !0. lutego. Dalsze 
wiadomości o rezultacie wyborów na- 
deszły następujące: W departamentach 
Creuse, Mayenne  Ardćche, Maine et 
Loire wybrano do konstytuanty kon- 
serwatrwnych kandydatów, w departa- 
mentach Aude, Haute Alpes wybrano 
kandydatów liberalnej unii i Tbiersa, 
w Wandei wybrani Trochu, Godet a 
zresztą konserwatywno-liberalni kandy- 
daci, w Nantes konserwatywui. w 
Toulonie sami republikanie, Le 
Brun, Gambetta, Ledru Rollin, w Sa- 
bandji wybrano czterech repubhkanów 
(Ledru Rollin i Laurier), w Cahors o- 
trzymał Joachin Murat 26.000 głosów, 
w departamencie Charente  Inferieure 
jeden republikanin, a zresztą kaudydaci 
unii liberalnej. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
ja dnia 10. lutego i871. 
godzina 2 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje hankn franko-aostr. 12 5%, 
Akcje kredytowe węg.84.50. Anglo-austrjac. 2155). 
Kolej Nadois, O '0 00. Akaja R za Ludwika 245.5. 
Kole; siedrniogrodzka 167 00 Kolej połndn. 1843 . 
Bank bud. — .—. Kolej państwowa 376.00. kolej 
lwowsko-czerniowiecka 13/5). Napoleondnr 01.0 .. 
Kolej wachodnia 1'6.00. Północna *1150 Kolej H - 
dolfa 160.75 Kolej węg.-wscnodnia 82 0 |. Gal:av skie 
obligacje indemniracyjne 73.75. Losy z r. 1864 123 60. 
Usposohienie mdłe. 


Pooiągi kolejowe na głównym dworou 
Karola Ludwika, (Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą ze Lwowa po Krakowa og. 6 m.42 r. 
s $ " 05 8, 7w. 
A „ de Czerniowiec o „ 8 „ 32 r. 
s -j J O „ 12, 20 w. 
r » do Brod iZłocz o „ 8, 52 r. 
sj . A o, 11, 5DW. 

Przyokodzą z Krakowa do Lwowa o „ 7 ,„ 37 r. 
a 4 a Ca MHU, —w. 
5 s Czerniow. p 0%% 1 = 
a s P O a 32, 30 w. 
A s Brodów i Złocz. o „ 7 „ 24 w. 
a » n O» 2,50 w. 
Poolągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamoze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą do Brodów i Złocz. o g. 9 m. ll r. 
s On 


n P 
Przychodzą do Lw.z Brod. i Złocz. o 0 


Nadesłiane. 


Niechaj nikt nie zaniedba przeczytania dzisiej- 
szego inseratu Filipa Fromma, fabr,kanta zegar- 
ków Do niego wypada pisać tak o kupno nowych 
jakoteż o zamianę strych zegarków. Meparacje 
każdego rodzaju uskutecznia — a stare reperuje 
jek nowe. 
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XII. Obligi za 106 sir. 
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w ` A . 4% 5 3 ' n : z : 7 
Pot wad: UZ A | mk ML. i przem i a : ge ró b; 00 g sad p T 25 00! 25109 ' e Ogłoszenia przyjmuje: Haascasteln et Vogler, Wien, Nener 
Dais holenderski 5 74) 5 83Hipotəozny bank galioy Bank nar. anstr, 6% m. k.i 96 00' 96 2351 , Keglavich l4 col 15 00 Hiit: 1283 2—8 
Dukat eesarski 6 79] 5 BAlKrajowy bank galicyj Bank nar, austr. 5% w. af 94 00] VG 00) „ hr. Palfy 26 00) 29 08 
Napoleondor 09 87i 09 PółNarodowy bank auastrjacki 091724 oNjEodencredit w srebrze 6%4]107 201107 28] „ ka. Sal 5a 60| 40 00 
Pół imperjał rosyjaki 9 95] 19 12fVereinshank 15| 99 c0jBadeneredit w. a. 5*/, 88 00! 43 50] „ he. $b. Genni 21 00| 31 00 
Rubel rosyjski srebrny 190) 1 96] Akoje przemysłowe. Kol. obl. z pier. 5%, | „ ks. Windłschę rkla. 19 00] 29 60 $ 
iabe] rosyjski papierowy | 1 60) 1 Gl]Badewniez. Taware. amstr.| 57 70) 51 90jtwol. od p. d., pro. srebr.) „ hr, Wałdstela 18 0| 20 du ] 
Pruskie bilety kasowe 1 83| 1 BjBorysł. Petrol. Comp 00 00| 00 OOłALfOIdzka kolej 87 95| 88 10] „ ks. Kiąry 31 00] 83 00 
Srebro 181 25|192 T5łFerstpr. Hand, Gesell 83 75! 34 25łTerdynanda północna 103 50104 00 
do łaskawczo uwzglednienia polecamy 


| py Ludwika dawn. 103 00/103 50| Dewizy (3-miesigozno.) 
15,170 2 e . e r. 1867] 98 76| 99 25|Hamborg 100 mark. b. 91 35) 94 40 
20 


242 EOfLwow.-Czoru.-Jan. 1 r. 1861] 82 00| £8 23|Paryi 10 frani. pjs 06124 y R K EL I 
002 BO: ar ki z TI. em.| 86 90; 87 26łLondyn bò ft. azter, SĄ 051%: LNERA P t 
110 OC; x Il. em oney nn ulieg gou 4M b, ensjona 


80 75! GO OQ:Prantef 7991 mł 


Wieś Żyznomirz czyli publiczna główną szkłę wyższą dla dziewcząt 


Alföidtk: 

58 90| 59 OOjKarola Ludwika 

p „n <zebrem 67 85| 67 O5jPółaresna Ferdynanda 
Pożynzka «3: - - "GS 1976 5278 ON rusłarżą Sieta 1100 00190 5O'7431 


Odpadki skór na karuk 


Czyste suszone kości, | PR 


kośc! ną grnbo mielone, mąkę z kości i od-| a s E arawiie 25 : = : 4 

ORO CZK m gl. od białoskórników i Sat- aaa Sym, (wieć mii od menea) WW MPM zali ((zechy) 
zi barz r piękne suche żyły i kości owczejmająca 900 morgów skoncentrowanych koło A 

1 J « poszukują się do kupienia za go |gstana i gorzelni, propinację, młyn o czterech |Jejtnergasse Nr. 458 I. (firstlich Lobkowitz'sches Palais) K. Etage- 


niem najwyższej ceay z obowiązkiem tygodnio- 
wej dostawy pod rdrerem: R. IM. 133. An 


kamieniach i folusz, jest do wydzierżawienia 
na czas od dnia 24. marca 1372. 


tówkę. Oferty do najwyższych z oznaczeniem 
dostawy pod adresem EB. ER. 133 do Annon- 


Erer 


Rusznikarz i płatnerz 


die Annoncen-Expeditiou der Herru Ha2senstein » : 3! 
et. Vogler in Leipzig. 1295. 1—1 cen Expedition von Hansenslein et Vogler in Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata Wsystkim P. T, rodzicom i opiekunom, którzy chcą swoim córkom lub wychowanicom 
Leipzie 1591 1—1[Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 1193 6-6|d:ć wychowanie terazniejszym wymogom g Poraz może być najmoeniej p: lecony zakład 

- WE e . wyżej wymiani my. Założony w roku 1658 w Pradze, w mieście mającem wszystkie korzy. 

Do " yd zierżawienia obrony krajowej ści wielkiego miasta z poswięceniem znacznego nakładu pieniędzy, uzyskał sobie przez Fo. 
zarez r E E E a z s a sowną organizację, prz z dobre zaopatrywanie i postępowanie pensjonirek, osobliwie przez 

p J Ye yR 3P 519 Do WYSTRNIA złe. 200.006 grona swych nauczycieli, w które obecnie wchodzi 35 panów i pań, z których niektóre osgo- 


bistosci przytoczymy, pełue uznanie wykształconych tak dalece że teraz liczba dochodzących 
uczennic wynosi 250, zaś pensjonsrek 40. Właściciele zakładu są izraelici, profesorowie, nau- 
czycielowie i nauczycielki jednakowoż są rozmiitego wyznania, również yensjonarki, która 
bywają w ich własnej wierze i ojczystym języku wychowane  Bliżs'e szczegóły o przedmio- 
t ch ı warunkach przyjęcia, które są względnie umiarkowaun, zaw erają prospakta, którchy v: 
dz ela dyrekcja bezpłatnie, tażsama udziela bliższa wyjaśnienia czyto na ustne lub na pisem- 
no załoszenia się 

Wstęp do zakładu może nastąp ć w każdym czasie, cv do przyjęcia do pansjonatu wypada 


dal łaskazym wzgledom Sz. Public zności , 
przyjmując wszelkiego rodzaju rusz- 
mikarshie soboty, oraz strzelby star- 


Dobra 
w obwodzie Tarnopolskim s.aneji, wonyee takowe RJ zadawac 


obejmujące 960 morgów ornego Lola i do 200|leniu powszecliuemu z uaju'ększą elegancją. 
morgów łąk wraz z gorzelnią, z nowym apara-| Wszelkie repsracje tudzież zamówienia z pro- 
tem: dwoma folwarkami i dwiema młocarnia-|wincji uskutecznia 1 :ałatwia w jak najkrót- 


mi nis mniej jak t00 cent. Oferty z - z 


Do wygrania: 
1 lutego i 1. marea 
złr. 200.000 | złr. 200 000 


mi Inwentarz cały d> nabycia. 1292 1—3|szym czasie. N A Jas , Ci i j M 
Wami se taaa Jau Tracikiewicz, ; 50000 m «s1B.QOO PE l |oziorSżąyowcić o a niach e, Catit. gario 00 PRATT 
r i BRI azerski 7 A . 4 . y WYKI 111 ©] 82 U naltczy 1 

Zgłosie się do kancelarji Wgo. Dąbczeńskiego przy ulicy Hoffmana cbo" hotelu Żorża A 10.000 itd. A 5.000 itd. Pate Burzsdorff A. e Srulbiskiego języka i literatury. 


- Fisch: A. rof. kaligrafii na wyższej akademii handlowej 

u  Wómudlelła E Ph. Du prof. na wyższej akademii handlowej, do r.chunkowości ku- 
pie:kiej i fizyki. 

Krieg A. prof. zawodów kupieckich. 

Luitczner J. prof. fizyki i rysuuków w wyższej szkole realnej. 

Mann IL. nauczyciel języka czeskiego w c. k. szkole wzorowej. 

Nemee T. nauczyciel szkół realnych do historji naturalnej. 

Pan Recue W. nauczyciel p mnastyki w tulejszym towarzystwie niemieckiem. 

Ricard A. Ph, Dr. prof języka francuzkiego i literatury na tutejszeje. k. wszechnicy 

Riedi J. nauczyciel jeografi, h'storji powsze huej, mitologii, języka niemieckiego 
stylistyki. deklatnacji, literatury i nauki zarządzania domem. 

„ 4. M. Sauer prof. jezyka francuzkiego i literatury, 


zir. 200.000. 50.000. 10.000. n Młamsliy N. nauczyciel muzyki na fortepianie. 


TTET ETEN Lo AE A. PRE: rapina kaznodzieja, dv religii i języka hebrejskiego. 

Cz A alter v, 'aitheim. prof. języka francuzkiezo i litaratury. 

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztu pię nych Panny Baudiseb, Fóliner aty, Retrides, Rósner, Stark, wWunselh i 

Zika, udzielają poczęści kroju sukien i iunych kobiecych robót ręczuych, a po cręści do 

we Lwowie, konwersacji w języku francuskim i angielskim, a poc'ęści nawet d) udzielania nauk literatury, 

zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztuki za roh 1870/1 otwartą zostinie z dniem|religii, spiewu iNfortepiauu 

15. marca 1871 i trwać będzie miesiecy dwa. Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić Szanownych Łaskawe zapytania u rasza się poduwać kod adresem: 

pp. artystów do licznego udziału, oraż uadmienia, że przesyłki przyjmują sę już od | marca R. EL£ellner"s Pensionat, 


adwoksta na Chorążczyźnie N. 285'/, 1273 2—? wasliwosia 


t 5.000 


na promese węgierską ! pożyczk! z roku 1864 
Cena promesy 3 zł. 


do nabycia u 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


w ronku 1. 164 


Powszechnie ulubiony i wedlag. 
zdania lekarzy doświadczony | 
Styryjski 105- 20 48, 


SOK ZIOŁOWY ; | 


, Ze zbioru majowego 1870. 
CHINSKO - ROSYJSKA HERBATA 


poleca ua wage wiedeńską handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


pod l. 296 ulica Halickn. 


ft proszku i wiatowego t złr 20 cot. 
Cougo cesareka PNE 
Familijua dB — ph 
Melange de Moskau | n — 
Imperi: l żółto-Ewat 5. =- .. 
M: lange de China biała 56, — » 
n zielona 5 w " 


RUM 
tylko prawdziwy zagraniczny: 


000 < 


zir. 


w świeżym stanie zawsze do naby- 
cia we Lwowie w handlu korzennym 


Karola Schubutha 


Cena flaszki S7 ct w. a. 


Wieś 
nad samym Dniestrem 


między Haliczem i Jezupolem mila murowanej 
drogi od dworea holei Halickiego */, polowej 


2) 


y U 


o Jezupolakiego, osmsot morgów grun- I. Rum z Jamaiki star 

ad swoja Da keed wtym 350 oczów bu:elka "WR z, złr. 40 ct. i winoe takowe być uad-yłaue pod adresem: 1288 2-3 PO case K ET 
grantu oraego, 60 lasa z dwoma karczmami, miara wied tego samego 2 „ 80 ,, Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie, ; e) ia 8 + 558 1. 

twomą młynasii istavo aii „aj aż sadow pz A OT, kwi woni Dyrekcja ponosi koszta transjor'u takich przesyłej, które nadejdą zwykłym pociągiem to niżej podpisdnych 

dworze, z arendą przeszło tysiąc złr., i bez butelzn . . . . . Pzłr. 10 ct towarowym wyjąwazy, gdyby paczka był "rdza mała i tylko nocztą lnb pociggiem pospie- e Ag- Kellner R. Keliner i 
żadnych serwitutów, jest pcd łatwemi waran miara tego samego . 2 „ 20 „ sznym mogła być przesłaną. Mitnhaber und Direktar lubaberin u. Vorsteherin des Institutes, 


III Rum z Kubybutel a — „ t0 ,, Kto z szanownych pp. artystów inisłoy do przesłania pakę niecwykłych rozmiarów lub 


kami spłaty, z wolnej ręki do sprzedania albo i ) 
na czas dluższy du wydzierżawienia. —6 miara tego samego l „ 00 ,, niezwykłego ciężaru, raczy się wprzói z Dyrekcją porozumieć. Przesy'ki spóźniuue nades łe Kw s n 
Bliższa wiadomość u Wgo adwokata Na łaskave rozkazy w;sýłam zamó- dwa tygodni» przed zamknięciem wystuwy przesyłający n inni sami opłacić. Odszczególniona przez Jego Mość Cesarzu Franciszka Józefa Í. 


Oraz ogłasza Dyrekcja konkura na dwa stypendja „Unii" fundseji Jana Matejki, dla ; 


Minas wie. i iacj iaat. ? A WIĘ : k 
iewioza w Jaworo wienia na prowiucję natychmisat 6 I jednego ARR: wyłącznym przywilejem, ianiezawodnie skutkująca 


dwóch młodzień-ów, poświęc"jących vią sztukom pięknyc:, <ednego Pola a 


i 1 r t 77 3; i Stypendja te wynosić będą po 60 złr. w. u. Konkurujący o nie raczą swe prace przesłać na 
Ie[DIaCYM Na OCZY:| ©Bbwieszczenie.  |adóso wystawę i wuieść odnosno podania do Dyrekcji, która stosownie do woli ftadalsra Trucizna pziwiemih 
s są winna będzie wybrać po trzech kaudydatów na k.żdu stypendjam i przedłożyć temuż do ostą 5 
gi W kancelarji Zakł: du Zastawniczego Lwuw- a X K na szezuró 


tecznej decyzji. 


zęłenych we Lwowie. 


poleca się przez swą nadzwycz:juy atu- | A E EE E E E 
teczność w tak krótkiin ozasie wsławiony i kieszeni a TR a AA Ka wię 
. m? eja, 


zł: s l j 7 3 
s której zaległe klejnoty, rrebra i iune fanty 
Roślinny Balsam ia oczy | sprzedawane będą. 1259 3—3 
Marcina Reichel W W iirzburgu. k Lwów dnia 1. lutego 1371. 
Do nabycia we Lwowie w nyt. A. Ber- | -7 


limara. Cena | zł. 50 ct iot 1- Ude CZ” Mieszkanie z. śl 


r 

DOM LLEGKN dobrze urządzone 
ć 3 pokojach 4 prajna= 
i | sanur 4 y ib pić 3 leżytościami na 1 


piątr.e w kamienicy Miączyńskiego, tabrykanta 


nafty przy nlicy Nvkstuski'j jet zarez dO na 
SKŁAD NASION. m 
Bliż z» szecezóly w kont rze fabryki ratty. 


dawniej PZTS RSE FAO 0401 COS, 


Z Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk | 


Handel Jakóba Kronfelda 


jubilera i złotnika, 


oraz taksatora pry Filii c. k. upra. Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie 
pzy ulicy Pojezuiekiej pod l. 17237, naprzeciw domu kasy oszczędności, 
r oleci Szanou aej Pubieznośc: 


jest do nabycia niefałszowana. 


we Lwowie u pp. Konst. Iskierskiego, A. Berlinera, Z. Ruckera, P. Miko- 
lascha, w Stanisławowie u Stecherav. Sebeniłzz w Krakowie u pana M. 
| Jaworskiego, w Tarnowie u pp. Józefa Jahna i H. Koyi 


los 4-0 (emu szjuki JO ei. w. m. 


m 


m | w FE, arue. OBY CT Veiki tysięcy ludzi 
SA ad najmodniejszych towarów złotsch l Eoszłownosci zawdzięczają obfitość włosów jedynie istiniejąc mu , najpewniejazemu i najlępszemu 


pz -EEs po cenach sajumiarkowańszych. t é dk L ..cg7 d ó 
c. k. Towarzystwa gospód.-ol> |] Zęby || szczęki r Wielki wybór korali w najlepszym gatunku, ro owi la wzrostu wios w. 
age” dą kC "vj 4 EREA RE po a i y 4 tak w sznurkach jak» garniturach, aa A Nie ma lepszego środka dla ntrzymania i wspierania 
S. Jana w domu WATOŻRYM l. e eioh danao la i Și mezkich i damskich łańcuszków wzrostu włosów na głowie, jak 
202 na dole <<" «s ehod BOL ZEBO i i MJR a aiao Bati Beat 
od przecznicy. a OC LES way po najumiarkowańszych cenach. 
Podaje się do wiadomości Szan. Go- | 


p. ||| EWIE" a ZZO EE TI TB" 


etc, etc. ete., wys czogólniona 
ces. król. vyłącznym przywi 
lejem na całej rozległości ces. 
*| król. państwa austrjackiego i 


owa we wszyskich częściach | 
świata znona i sł-wu:, przez 
powagi lekarzkie zbadana, paj- 
świetniejszym skutkiem uwień- Ę 


spodarzom, iż Skład teu z wiosną znajd: VYTIGC <> | wa a 

id atrzony we wszelkie rasiona og Dentysł 1| dostał HISS, b ły "INie do uwierzenia Oryginalne. czoua, przez cesarza austrjac= $B | krajów węgierskich palentom z 
ih iatowe, leś itd asystent tr; Bardacha p kiego Franciszka Józefa : lą: 57 * | duia 18. li topada 1865 roku 

darskie, warzywne, kwiatowe, leśne itd, y króla ©ęsioraskiepo 1 czeskiego 7 liczba 5.810/1392 


W WIĘDNIU. E| ale przecież pra Rzetelne. ` 


Obecnie zamieszkały we Lwowie przył 


ulicy Halickiej pod l. 230, naprzeciw R A z - 
M EAA katedralnego. wdziwe. AE T Za bezcen. r 
srwzniu * s pan. wW> "m Yeaw e r 
- i PA Na wszystkie zegarki -letain gwaranija na pismie. | 
Mein weltberiihmtes rys n p TEE, cylinder srebrny / kryształtowaimi azkiełkani, wskazówka minut, wraz £ pięknym = i — 
RESTITUTIONS-FLUID l ylko 10 zł. ldńcuszkiem zo złota talni | medalione:n | listem gwarancyjnym, LI 


również i w nawozy pomocnicze. 

Cennik Składu nasion wyjdzie w cią- 
„u b. miesiąca i rozesłany będzie przy 
pismach czasowych, jakoteż na każde 
zażądanie, bezpłatnie przesłany 

Tych zaś Szan. Gospodarzy, którzy miy 
zaszczycają zaufaniem ed lat wielu, u- iiy 
przejmie upraszam 0 wczesne zamówie-|zu haben nur bei mir selbst oder b.j- ylko 14. zł zegok ze złota taimi z podwójną nakrywka, samonet © przycządom do odskakiwania, zo 
nia potrzebnych lm Z WIOSNĄ pasion, G. Ullrich. Wien, Judenplatz 9. Pyt 17 ł der iee R yii a w R 4 * AAA LA 
nuanowicie biorących takowe w większej Preis: A Kiste fi. 20; U Kiste fl. 10%; IKO í Zi. a łańcuszkiem, medaalionem i pisemną gwavancja. 


i i s wsk , 1/ i 1 Te ` „p ANGIELSKI PRINOE OF WALES, remantoaor, nowogo kalibr, ze ezkiet- 
ilośei, by im na cza skazany mogły ı Kiste fl. 5'/,. Lylko lh lub {8 li GO Up? u waka Wo UŚ © 
być bezzwłocznie dostarczone. 


mają przed Innemi tę zalełę, że mię doz kiuezyka nakręceją, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek ze 
Oprócz tego „Dum Zleceń** pośredni 


Carli Simon, stofa talm z mydajlonikiem i pisomne gwarancję. 
w zak upnie i rozprzedaży nasion mały zegarek damski, prawdziwie srebrny, dobrze w ogalu pozłocony, wraz 
czy 4 


Thierarzt. Erfinder des Restitutions- Tylko 15 lub 16 zł. z%wacwaskiem ze złota taimi, dowizką medallonem, 1 pisemne gwarancje. 
krajowych na wywóz za granicę (komis), Fluid und Griinder der Fluid Tylko 13 zł, srebroy cylnder do odskakiwania, o mocnych szkłach Kryaztałowch, z łańcuszkiem , meda- 
jak niemniej nabywa na własny rachu- 


* Honom i pisomue gwarancją. 
nek za gotówkę, za poprzedniem nade- | Heilmeihode, Wien, II. Bez. Śchitfamts- tylko 22 zł. paaani aropo ae TED a N S gy a F Ta M 
słaniem próbek. tag 14. 1148 7-20 Tylko 42, 24, 30, 36-zł. prane ZŁĄ srebrno, że szkłami krzyaztałowemi i tafoaskkiem 


pisemną gwarancją. 
> . Pozzo i REZERWIE . SE T Ik 24 2 S 28 ł słoty zegarek damski, =z łafcskiem, medallonam i pisemną 
Odbierając częste zapytania od wła-|Obznajomiwszy się podczas mego kil-|lyiko Ź4, 6, 1 ZŁP. prazzację 


ścicieli lasów i uzdolmionych leśniczych. |koletniego pobytu w Paryżu, i Londynie, Tylko 40 i 48 zr, 7 *ewek damski £ dyamcniami | długlam łańcuzkion na snyję 


ł niniejszem pośrednictwo w in |z wszystkiemi postępami sztuki rymar > A : >Ą ; pme x ' 
e posad, jakoteż i ofia- skiej i z najdostępniejszemi Środkami Zł. 60, 10, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ Cen: słoika z przepisem użycia w (6 językach) złr. 1.50, za su) poczt. złr. 1.60 


jgcych takowe. przez mój „D Zle. tychże towarów, Zł. 200 i dwójna koperta. === Sprodający otrzymają procenta. == Mp 
zab Krakowia. Ofiarujący ipad 7 j 300. złote chronometry 4, BO Jng per? Fabrik und Haupt-Zentral-Vezsenduugs.Depot en gros et en detail bei 


Polecam wysokiej Szlachcie i|p apouszki złote, długie i krótkie po zł. 20, 25. 40, 60,do 100 Carli olt, 


"1; lk ) zł 19 50 srebrny chronometer dobrze pozłacany w ogniu, z podwójną kokertą, pięknie emalla- 
hi 0 Za, *.,) wany, wraz r łańcuszkiem ze zlota talmi, madalionem i pisemna gwaraucją. 


przy której używ niu regaltiem, miejsca naj- " "sg i 
4_pełuiej wyłysiale włosami zarast ju; włosy 
siwo j rude Zinien ają Się ua ciemne, wzmacnia 
skórę w sposub cudowny, usuwa każdy rodzaj 
łupieżu w dniach kilku zupełnie , zapobiega 
laynadanin włosów w czaso bardzo krótkim na 
, zax szo nad je włos i'm połysk 


naturalny i falisty 


W jaxo też ochrania je od aiwizny do lat waj- 
późniejszych. f 


W ekutek nader miłego zaprchu i wspaniałego wyposażenia, Staje się prócz tego 
ozdubą najpyszniejszych toalet. 1131 7—20 
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